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Środa, 24. Sierpnia 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować, 
Reklamacye otwarte wolne od spłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


skonfiskowane i zniszczone. Mae Cormick 
powołał się równocześnie w obec rządu ros- 
syjskiego na opinię wyrażoną przez sekreta- 
rza Stanu, Haya, w nocie z dnia 10 czerwca 
o handlu węglem i naftą. Anglia za pośre- 
dnictwem sir Ch. Hardinge troszczy się prze- 
dewszystkiem o artykuły żywności. Oświadcza 
ona, że żaden towar nie może być uznanym 
za wojenną kontrabande dopóki udowodnio- 
nem nie będzie, że był przeznaczony dla ar- 
mii wojujących stron. I tak n. p. mąka znaj- 
| dująca się na „Arabii“, była przeznaczona dla 


- CZEŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
w drodze zamiany kancelistę sądowego, Leo- 
polda Messingera z Tarnopola do Ska-, 
łata i Grzegorza Maryniaka ze Skałata | 
do Tarnopola. 


pewnego domu handlowego angielskiego w 
Jokohamie. Nie było zatem dowodu, by prze- 
| znaczorą była dla armii japońskiej. Trybunał 
morski w Władywostoku uznał, że schwyta- 
nie „Arabii* było usprawiedliwione. Anglia 
utrzymując w całej pełni swoje oświsdcze- 
nie, twierdzi w swej nocie, że gdyby nawet 
towar był skonfiskowany i zniszczony, to je- 
szcze nie ma powodu zatapiać okrętu, żąda 
przeto odszkodowania za zniszczenie okrętu 
„Knight Commandeur“, 

Zataro obecny między Anglią i Ame- 
ryką z jednej strony, a Rossyą z d.ngiej, 
jest Sprawą zasadniczą. — Merignbac, po- 
waga w Sprawach tego rodzaju, pisze w 
swem dziele, — uznanem za pierwszorzędne 
przez słynnego prawnika rossyjskiego Mar- 
tensa — że kwestya kontrabaudy jest nie- 
zmiernie draźliwą. Niektórzy autorowie są- 
dzą, że strony wojujące msją prawo chwy- 
tać taką kontravandę i zabronić eksportu 
drogą zwykłą, lecz strony te przekroczyłyby 
zakres swej władzy, gdyby przeszkadzaly o- 
musi być znalezione. Imieniem Stanów zje- | gólnemnu handlowi państw neutralnych, któ- 
dnoczonych przedłożył Rossyi notę, atnba- |ry w zasadzie jest zawsze wolnym. Należa- 
sador amerykański Mac Cormick. Doknment | łoby zatem ustalić dokladnie, do czego wła- 
ten jest reprodukcyą deklaracyi uczynionej ;ściwie i w jakich wypadkach odnosi się 
w czasie wojny amerykańsko - hiszpańskiej. | kontrabanda. Merignhac twierdzi dalej, że 
Idzie o rozstrzygnięcie kwestyi, czy dostar- | dostarczanie środków żywności przez pań- 
czone prowianty krajowi, a nie stronom wo- | stwa neutralne stronom wojującym, jest zu- 
jującym, mają być uważane za kontrabandę, : pełnie usprawiedliwione, jeżeli tylko dzieje 
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Lwów, 23 sierpnia, 


Sprawa kontrabandy wojennej poru- 
|szona przez Anglię z powodu okrętu „Knight 
' Commandeur“, oraz przez Stany zjednoczone 
|z powodu okrętu „Arabia“, jest sprawą » | 

sadniczą, zwłaszcza dla Anglii, która będąc | 
mocarstwem przeważnie morskiem, byłaby 
w razie wojny narażona na klęskę, gdyż 
całe swoje zapotrzebowanie żywności jedynie 
drogą morską otrzymywać może. Gdyby więć 
artykuły żywności, jak n. p. mąka, przez 
neutralne okręty przewożone, uznane zostały 
jako kontrabandę, w takim razie Anglia 
w razie bitwy morskiej byłaby zdaną na ła-; 
skę wroga. | 
Z tego powodu pewne modus vivendi 


57) | W jednej chwili zbijają się grupy — 
szepty, narady. 

— Ten ma wpływy.. 

— Bierzcie fiakrów! 

— Psia krew, nie ma ani jednego. 
— Pędźcie na róg, bierzcie pierwszego 
zego ! 


Gabryela Zapolska. 


A ciy W elab Ciszy WIKNGNY... |r 


POWIEŚĆ WSTÓŁCZESNA. 


biecal.. 
Kto mu wierzyć może ? 
Pozwólcie... jakże ?... 
Cicho, nie gadać, dzialać!... 
Sekretarz wpada, prowadząc jakieś trzy 
| indywidua. 


APE © 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


-— Jest dwanaście głosów, ale chcą... 

Szeptem wymienia cyfrę. : 

— Dać, daćl... — woła naczelny reda- 
ktor, macając się co chwila pod lewą pachę, 
gdzie tkwi od rana termometr. 

Anka wreszcie ośmiela się zapytać je- 
dnego ze znajomych redaktorów, piszątego 
quand même kronikę do wieczornego nu- 
meru. 


Wesołe wrażenie, które Anka odniosła 
przez spotkanie na progu grzeczbego sekre- 
tarzyka, zatarło się zupełnie, gdy zaczęła 
błądzić po pokojach, szukając ojca. Potyksła 
się co chwila o ludzi roznamiętnionych, roz- 
krzyczanych, knujących, liczących, nienawi- 
dzących, pełnych jadu i chęci zabicia mo- 
ralnie bliźniego. 

— (0 tam? co tam? — pytał naczel- 
ny redaktor, któremu czterdzieści stopni go- 
rączki zdawało się dodawać skrzydeł, niosą- 
cych go nad rozszalałem miastem. 

— Jeszeze nic pewnego... zdaje się je- 
dnak, że dobrze... 

— Ol. może się pan czego napije, 
potem proszę brać fiakra i pod ratusz. 

— Dziękuję, pić nie będę, lecz... , 

Nagle wpada ktoś brodaty w kapeluszu, W środkowem... resztę okien obwie- 
zsuniętym z czoła. simy lampionami.. oto są! 

— Żydzi, żydzi brużdżą... W jednej chwili, jak stado motyli,. w 

Konsternacya. rękach zaczynają fruwać lampiony rozciąga- 

A potem krzyk: ine, jak potworne harmonijki. Ktoś zapalił 

— To nie meże być! wewnątrz świeczkę. Smutno zapłonęła po- 


— Gdzie mój ojciec ? 

— Nie wiem. 

Do redakcyi wnoszą coś cichaczem. Za- 
czynają to coś oglądać w kącie. To trans- 
parent z twarzą Zagrodzkiego, przygotowany 
w razie wyboru. Olbrzymia głowa, dziwna, 
Straszna, z doskonale zachowanym wyrazem 
tragicznego niepokoju, Oczy wybładłe, błędne. 

Wszyscy się zachwycają. 

— Doskonały! 

— Jak żywy!.. 

— W którem umieścimy oknie ? 


— Tak jest. marańczowa plama z posianymi na niej sza- 
— Kahał za nami. firowymi zygzakami. 

— Nieprawda. — Zgasić... zgasić... schować !... 

I po redakcyi całej leci szumem wzbu- W stos, na stół, pomiędzy całe masy 


rzenia : dzienników porannych rzucono lampiony i 
— Kahał bruździ!.. Kahał odstępuje!... | transparent. 


Prenuweraic z przesyłką pocztow:; wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie $K, 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


miesięeznie 2 K. 70 b. — W miejscu: roezni 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi || wszystkich inaych państwach 5 K. 89 h. miesięcznie. 
klica Czarnieckiego 1. 13. — Ekspedycyw miejscowa ; £ 


„Przewoónik naukowy ti literacki“, dodatek missięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i. stycznia do końca czerwea 
lub od 1. lipca du końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


e 24 K, półrocznie 12K., kwartalnie 6K, 


się to bezstronnie dla obu wojujących 
armii. 

W rezultacie zatem widzimy z tego, że 
Rossya nie pogwałciła wcale ani praw ani 
zwyczajów międzynarodowych, gdyż takowe 
nie istnieją. Idzie więc o to, ażeby obecnie 
jak nejrychlej oznaczyć te prawa i zwyczaje, 
by je módz wprowadzić podczas obecnej 
wojny. 

Nowosti zaznaczają, że prawa, któreby 
podyktowała Anglia w sprawie schroniska 
okrętów, byłyby tylko dla niej korzystne, 
gdyż Anglia posiada na całej kuli ziemskiej 
liezne schroniska, w których jej okręty bez 
ograniczenia czasu mogą być naprawiane, a 
natomiast dla okrętów innych państw, czas 
schroniska jest ograniczony. Dziennik ten 
zwraca uwagę, że Japonia jest w analogi- 
cznem położeniu i oznajmia promulgacyą 
niemieckich prawideł, wedlug których okrę- 
ty państw wojujących będą mogły zawijać 
celem naprawy do portów niemieckich na 14 
godzin, poczem muszą w odstępie 6 godzin 
jeden po drugim wypłynąć. 

Ustęp angielskiej mowy tronowej, któ- 
ty największe wywarł w Anglii wrażenie 
jest ten, w którym król, mówiąc o stronach 
wojujących w stosunku do handlu państw 
neutralnych, wyraża się, jak następuje: „Pod- 
niesione kwestye, mające największą donio- 
| słość dla handin mojego państwa, będą, mam 
( nadzieję, w sposób polubowny załatwione, 
bez narażenia szerokich interesów naszego 
kraju. Mój rząd podtrzymywać będzie z ca- 
i lą} energią moich poddanych w wykonywa- 
niu praw. uznanych przez miedzynarodowe 
prawo, będące własnością państw neutral- 
nych“. 

Angielski handel i opinia Anglii widzą 
w tych słowach dowód, że reklainacye okrę- 
tów przewozowych i całej angielskiej prasy 
wywarły pewien wpływ na rząd angielski. 


Padł całą długością i zesunął się poło- | 


wą ze stołu, świecąc z daleka bielą brody, 
włosów i cery twarzy Zagrodzkiego. 

I znów: „żydzi, żydzi, kahał!...* 

Anka nagle widzi w kącie weiśniętego 
Narbuta. 

Jest zmieniony, prawie siny, smutny, 
nie pijany. Siedzi nad jakąś książką, z któ- 
rej machinalnie robi notatki. Widać jednak, 
Że ta praca jest mu obojętna, jak obojętną 
mu jest gorączka i wrzawa, przepełniająca 
redakcyę. 

Jest koło niego jakiś abstrakcyjny krąg, 
który nie dozwala zbliżyć się i przerwać mu 
tego odosobnienia, wyniosłego i arystokra- 
tycznego. 

Anka to czuje, czuje jednak zarazem, 
że gdyby wniknęła w siebie i skoneentro- 
wala swe siły moralne, mogłaby znaleźć na 
tyle mocy, aby przejść to koło i znaleźć się 
wspólnie z Narbutem w tej sferze, w jakiej 
on teraz przebywa. Lecz na to trzeba chcieć 

A Anka nie może, czy nie chee. 

.. .W Narbucie widzi swego przewodnika, 
widzi tego, który jest od niej wyżej, który 
ją pociągnął za sobą, więc tylko patrzy w 
jego stronę z wdzięcznością. 

Nitka przywiązania, która ogarnęła ją 
owej pamiętnej nocy, gdy wróciła z redakeyi, 
wykwita.... wdzięcznością. Brak w niej tej 
przytulności, która stanowi podstawę wiel- 
kiego uczucia, brak w niej tych ramion roz- 
wartych, w które chroni się istotę słabszą 1 
przez to więcej ukochaną. 

Anka chciałaby spotkać wzrok Narbuta, 
chciałaby mu wypowiedzieć swemi źrenica- 
mi, że idzie za jego radą, że już nawet zbie- 
ra pion, chciałaby zaczerpnąć w jego spoj- 
rzeniu siłę i moe na dalszą drogę, lecz Nar- 
but siedzi, zapatrzony w jakąś dal misty- 
czną, którą on tylko rozumie, i ma wygląd 
człowieka, przed którym otwarły się nagle 
drzwi grobowe, w którym lata całe spoczy- 
wała pusta, przygotowana na przyjęcie tru- 
mna. Otwarły się też drzwi i wionęło stra- 
| sznym, grobowym zapachem. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Z drugiej strony istnieje dowód w li- 
ście Balfoura z datą 18 sierpnia do sir Al- 
berta Rollit, że rząd rossyjski uwzględnił 
już angielskie reklamacye i uspokoił Anglię 
co do postępowania swego w przyszłości. 
Balfour w liście tym, ogłoszonym publicznie 
przed kilku dniami, wyraża się: „Rząd jego 
król. Mości ma pewne podstawy do sądze- 
nia, że już nie wypłynie z morza Qzarnego 
żaden statek, któryby był przemieniony na 
krążownik, i że nie będzie już nigdy zato- 
piony okręt należący do państw neutral- 
nych.* 

Times z 19 sierpnia radził już okrętom 
przewozowym, by na nowo podjęły się prze- 
wozi towarów do Japonii. 


1 LK krajowej Rady SZKOLNEJ, 


C. k. Rada szkolna krajowa przenio- 
sła: Wincentego ŚŃwitalskiego nauczyciela 
kierującego 5-klasowej szkoły męskiej w 
Mielcu na równorzędną posadę do 5-klasowej 
szkoły męskiej w Ropczycach; Emilię Szcze- 
panównę nauczycielkę 5-klasowej szkoły w 
Radomyślu na równorzędna posadę do 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Chrzanowie; Ma- 
ryę Zaczkównę nauczycielkę 5-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Radziechowie na równorzę” 
dną posadę do 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Dolinie; Klarę Steczównę nauczycielkę 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Komarnie na ró- 
wnorzędną posadę do 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w OChodorowie; Tomasza Patryna nau- 
czyciela kierującego 4-klasowej szkoły mę- 
skiej im. św. Jana Kantego w Przemyślu 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
męskiej w Buczaczu; Franciszka Kulasa 
nauczyciela 4-klasowej szkoły w Szezucinie 


Zakołysała się w niem rozniecona mo- 
zolnie lampa mądrości życiowej. 

I gasnąć zaczyna. 

Na dnie trumny tymczasem rozświe- 
tla się jakieś inne, dziwne światło. 

— To — zdaje się widzieć Narbuta i 
to światło odbija się w jego żrenicach stra- 
sznym, tajemniczym blaskiem. 

W ostatnim pokoju, na zwykłem miej- 
seu, przy biurku, siedzi Zagrodzki. 

Siedzi tak, jak zwykle, nie zdjąwszy 
jasnego palta, siedzi i pisze. 

Właściwie jednak nie pisze, tylko kre- 
śli zygzaki po papierze drzącą od zdenerwo- 
wania ręką. Nie pozwolili mu wyjść na uli- 
cę i słaniać się przed afiszami. Zresztą, on 
sain już dzisiaj czuje całą niewłaściwość po- 
dobnego postępowania. Jak lalka, jak bożek 
z Taiti, siedzi w swym fotelu, a dokoła niego 
wre cały ruch, cała robota wyborcza, pro- 
wadzona bynajmniej nie dla jego wartości 
osobistej, lecz dla zupełnie pokątnych celów. 

Czuł to wybornie, dziwnie bowiem wy- 
subtełnił się w nim w ostatnich czasach ten 
zmysł odgadywania istotnej sytuacji, w ja- 
kiej się znajdował. Starał się jednak od cza- 
su do czasu brać niby udział w tym ruchu, 
który dokoła niego wirował — wstawał, 
rzucał przez drzwi pytania, lecz czuł, czuł 
to wybornie, iż jest manekinem, którego wy- 
śrubowano na wyżyny. 

I co było najstraszniejsze, to właśnie 
dla tego, że był... manekinem. 

Nikt sobie, zda się, nie zdawał sprawy, 
co czuł w tej chwili ten cicho siedzący ma- 
nekin, najwygodniejszy kandydat dla „par- 
tyi“. Jemu zaś zdawało się, że ktoś powoli, 
z całą świadomością, zdziera z niego odzież, 
i że wystawiają go na urągowisko całej ma- 
sy, która tylko czyha, aby rzucić się na niego 
i siec go urągowiskiem i lodem plwocin, peł- 
nych zatrutego jadu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w  Ulanowie; Bronisława Terlikowskiego 


nauczyciela 4-klasowej szkoły mieszanej w | 10. 


Janowie do 4-klasowej szkoły męskiej w Ja- 
nowie; Marye Szczurowską nauczycielkę 4- 
klasowej szkoły mieszanej w Janowie do 4- 
klasowej szkoły żeńskiej w Janowie; Woj- 
ciecha OUwiżewieza nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Osieku na równorzę- 
dna posadę do 3-klasowej szkoły w Polance 
wielkiej; Wojciecha Kudłacika nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Radziecho- 
wieach na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Ujsołach; Teofila Swierczyń- 
skiego nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w (Gaju na równorzędną posadę do 
2.klasowej szkoły w Borku fałęckim; Wan- 
dẹ  Miehalewską nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Mogilanach na równorzędną po- 
sadę do 2-klasowej szkoły w Ludwinowie; 
Franciszkę Pańkiewiczównę nauczycielkę 2- 
klasowej szkoły w Biskowicach na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Wie- 
lowsi; Annę Lewicką nauczycielkę 2-klaso- 
wej szkoły w Nowemsiole na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Jasienicy ; 
Jana Gorlacha nauczyciela 2-klasowej szkoły 
w Antoniowie na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Jastkowicach ; Henrykę 
Gromnieką nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Lubeszce na posadę nauczycielki 2-klasowej 
szkoły w Wybranówce; Tomasza Okońskie- 
go nauczyciela 1-klasowej szkoły w Przy- 
bówce na równorzędną posadę do szkoły w 
Zawoi „na Wilcznej*; Dymitra Dubickiego 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Bereźnicy 
na równorzędną posadę do szkoły w Dołho- 
łuce; Mikołaja Tomaszka nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Bylicach na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Podhorodcach; Piotra 
Kostrubę nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Jagielnicy starej na równorzędną posadę do 
szkoły w Jasienowie górnym; Henryka Ler- 
ela nauczyciela 1-klasowej szkoły w Otten- 
hausen - Zatoce na równorzędną posadę do 
szkoły w Buczałach, a Michała Krechowi- 
cza nauczyciela 1-klasowej szkoły w Bucza- 
łach do Ottenhausen - Zatoki; Konstancję 
Mihułowiczównę nauczycielkę 1 - klasowej 
szkoły w Przedrzymichach wielkich na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Mokrotynie 
kolonii; Jana Bajora nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Zagorzycach na równorzędną posa- 
dẹ do szkoły w Witkowicach; Jakóba Smula 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Ujsołach 
„na Glince“ na równorzędną posadę do szkoły 
w Lachowieach; Piotra Korolezuka nauczy- 
ciela l-klasowej szkoły w Junaszkowie na 
równorzędną posadę do szkoły w Bełejowie. 

Poprawcze egzamina dojrzałości (ustne) 
w e. k. seminaryach nauczycielskich odbedą 
się w następujących terminach: 


A) w seminaryach męskich: 


1. we Lwowie dnia 19 września b. r. 
2. W Krakowie ” 22 » n 
3. w Krośnie „ 24 A A 
4. w Rzeszowie „ 20) n 7 
5. w Samborze a9 A 4 
6. w Sokalu po JE > A 
7. w Stanisławowie „ 12 » s 


(Z francuskiego), 
VI. 
(Ciąg dalszy). 


Muzykant podniósł oczy, popatrzył chwi- 
lę na turecką maskę, ale nie przerwał swe- 
go grania. 


— (ieho! — zawołało kilku tancerzy, 
przesuwających się obok Pietra. 
— Dobrze, dobrze, już milczę! —- mru- 


knął jakby mówiąc sam do siebie, upoko- 
rzony. 

— Qzemuż wy nie tańczycie? — wo- 
łała „kotka“, tańcząca z mnichem, przelatu- 
jąc obok swego towarzystwa. 


— Tak, tak, tańczmy! — błagała pie- 
szezotliwie druga „kotka“, zwracając się do 
Pietra. — Cóż mamy robić innego ? 


Spojrzał jej zauchwale w oczy, otworzył 
ramiona i rzekł: 

— A więc tańczmy, tańczmy! Inaczej, 
umarłabyś z zazdrości. Ale uprzedzam ciebie, 
że nie umiem tańczyć, a jeżeli ci podepezę 
po nogach, tem gorzej dla ciebie. 

j Porwał ją w ramiona i zaczął skakać 
i kręcić się w komiczny sposób. Na SZCZĘ- 
ście dla niej, maska jakaś słusznego wzrostu, 
ubrana w burą kapotę przewiązaną sznurem 
w pasie, przyszła ją wyswobodzić, prosząc 
Pietra, by mu „kotkę* ustąpił. Wtedy Pietro 
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8. w Tarnopolu dnia 19 września b. r. 
9. w Tarnowie EW A A 
w Zaleszczykach „ 12 m A 


B) w seminaryach żeńskich: 


1. we Lwowie dnia 12 września b. r. 
2. w Krakowie „ 24 s 5 
8. w Przemyślu m 16 s gi 


0) w seminaryach prywatnye 
zZz prawem publicznosci: 

P. Z. Strzałkowskiej we Lwowie dnia 
12 września b. r. P. F. Preisendanza w 
Krakowie dnia 23 wrzesnia b. r. 

Całe egzamina dojrzałości odbędą się 
tylko w dwóch seminaryach nauczycielskich, 
a mianowicie w Stanisławowie i Tarnowie w 
tych samych terminach, co i egzamina po- 
prawcze. 

O terminach, w których rozpoczną się 
egzamina piśmienne tudzież egzamina prakty- 
czne i egzamina z przedmiotów technicznych, 
zostaną interesowani zawiadomieni piśmien- 
nie przez odnośne Dyrekcye. 

Fgzmnina kwalifikacyjne do szkół lu- 
dowych pospolitych rozpoczną się przed c. k. 
Komisyą egzaminacyjną w Krakowie dnia 22 
września, do szkół wydziałowych 26 wrze- 
śnia. Termin wnoszenia podań do 15 wrze- 
śnia b. r. 

Egzamina kwalilikacyjne dla nauczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną 
się przed c. k. Komisyą egzaminacyjną we 
Lwowie 20 września, dla nauczycieli szkół 
wydziałowych 11 października. lermin wno- 
szenia podań do 10 września 1904. 

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych rozpoczną 
Się przed ce. k. Komisyą egzaminacyjna w 
Stanisławowie dnia 22 września. Termin 
wnoszenia podań do 8 września b. r. 

W Przemyślu dnia 3 października. Ter- 
min wnoszenia podań do 25 września. 

W Samborze 12 września. Termin wno- 
szenia podań do końca sierpnia. 

W Tarnowie dnia 19 września. Termin 
wnoszenia podaj do do 15 września. 

Kandydaci i kandydatki, którzy chcą 
zdawać egzamin, mają wnieść podanie za0- 
patrzone: a) w świadectwo dojrzałości, 
względnie dyspenzę od tegoż a do szkół 
wydz. w patent nauczycielski, b) dowód 
dwuletniej, a do szkół wydz. trzechietniej 
praktyki odbytej przy publicznych lub pra- 
wo publiczności posiadających szkolach lu- 
dowych, e) tabelę kwalifikacyjną, d) krótki 
życiorys z podaniem użytych celem przygo- 
towania się do egzaminu książek, e) dekrety 
na zajmowane dotychczas posady. 

Tak podania jak i załączniki imaja być 
należycie ostemplowane. Podania po termi- 
nie wniesione nie będą uwzględnione. 


Kongrós Katolików niemieckich 


Jak już wiadomo, w niedzielę otwarty 
został w Ratyzbonie wśród ogromnego udzia- 
łu uczestników kongres katolików niemie- 
ekich. Przybyło bardzo wiele wybitnych o- 


usunął się, przyłączył się do koła widzów | mógł być na tyle ograniczony, żeby nie wy- 


i zobaczył, że Klias tańczył z Magdaleną. 


sobistości, między niemi prezydent parla- 
mentu niemieckiego hr. Ballestrem i wielu 
posłów do sejmów i parlamentu. 

W niedzielę przed południem obrado- 
wały Stowarzyszenia dla pielęgnowania pra- 
sy katolickiej i dla spraw rzymskich. Po po 
łudniu odbył się wspaniały pochód, a na- 
stępnie uroczyste posiedzenie przy udziale 
przeszło 10.000 osób. Wzięli w niem udział 
między innemi: Arcybiskup Dwornik z Za- 
daru, biskup Meylath z Siedmiogrodu i w.i. 
Przewodniczacy dr. Schaedler z zadowole- 
niem powitał fakt, że w wiecu biorą udział li- 
czni robotnicy. Przy końcu swej mowy wzniósł 
z zapałem przyjęty okrzyk na cześć Papieża 
i księcia regenta bawarskiego. 

Na wczorajszem (poniedziałkowem) po- 
siedzeniu wygłosił prof. Link z Ratyzbony 
uroczystą przemowę, w której wykazał zna- 
czenie wieców katolickich niemieckich. 

Prezydentem kongresu wybrano radcę 
sądowego z Wrocławia, Porscha. Uchwalono 
wysłać telegramy hołdownieze do Papieża, 
niemieckiego cesarza i ks. regenta bawar- 
skiego. 

Kongres przyjął rezolucyę, protestującą 
przeciw temu, że Głowa Kościoła katolickie- 
go nie ma zapewnionej ani wolności, ani zu- 
pełnej niezawisłości. 

Wielkie wrażenie wywarło przybycie 
deputacyi katolików z Alzacji. 


z. Poznańskiego. 


(Kolonizacya w gnieźnieńskiem. Uczczenie 

na wiecach polskich tych posłów niemieckich, 

którzy głosowali przeciw ustawie osadniczej, — 
Rewizye u uczniów Polaków). 


W ostatnim czasie przeszły w powiecie 
gnieźnieńskim oprócz Modliszewa, następu- 
jące majątki z rąk niemieckich na własność 
komisyi kolonizacyjnej: Witkowice, Gal- 
czewo pod Kłeckiem, Skiereszewo i Polska 
Wieś. Ostatnią sprzedał fiskus domen komi- 
syi. Komisya kolonizacyjna posiada teraz już 
większą połowę powiatu. 

W roku 1886 gdy uchwalono prawo 
kolonizacyjne, było w powiecie gnieżnień- 
skim 50 wsi rycerskich, to jest takich, któ- 
rych właściciele mieli głos w sejmiku po- 
wiatowym. W 18 latach komisya wykupiła 
28 majątków rycerskich z tych 12 od Pola- 
ków, resztę od Niemców. 

Niemieckie dzienniki katolickie z zado- 
woleniem stwierdzają, ża na wiecach pol- 
skich uczczono tych posłów niemieckich, 
którzy w pruskiej Izbie poselskiej zwałczali 
ustawę osadniczą. Są to posłowie Roeren i 
Bachem z centrum oraz wolnomyślni Trä- 
ger, Cassel i Peltasohn; na cześć każdego 
z osobna wykrzyknięto trzykrotnie: „Niech 
żyje”. 

Nowy to dowód, że Polacy są wolny- 
mi od szowinizmu, który ogarnął szerokie 
kola niemieckie. 

„Od pewnego czasu — pisze Lech — 
dyrektor gnieżnieńskiego gimnazyum śledzi 
z nadzwyczajną gorliwością uczniów gimna- 


zyum. Już przed wakacyami wszyscy prawić 
uczniowie Polacy otrzymali wizyty dyrektorś 
i profesorów, a po wakacyach poszukiwani! 
za czemś nieuchwytnem powtórzyły się t t 
w daleko większej mierze. Zwraca uwag 
że wizyty takie otrzymują szczególniej g 
mnazyaliści będący na staneyi u Polaków 
Bacznemu oku wizytujących nie ujdzie żć 
dna książka polska, żaden drukowany św 
stek pisma polskiego. Trudno wprost d 
wiarę, z jaką ścisłością i drobiazgowością 

rewizye się odbywają“. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Oblężenie Portu Arthura. 
(Telegramy), 


Qzifu. Biuro Reutera donosi: Japoń 
czycy wyparli Rossyan z zatoki „Gołębiej 
i zajęli północny fort zachodniej części we 
wnętrznej linii obronnej. Ogień rossyjskią, 
artyleryi przeszkodził Japończykom w obs 
dzeniu głównego fortu nad zatoką „Gołębią': 

Czifu. Tutejszy konsul japoński ocze' 
kiwał już wczoraj urzędowej depeszy o wzi” 
ciu przez Japończyków Portu Arthura. Wal: 
ka tam jednak trwa dalej. Konsul japoński 
nie wątpi o ostatecznem zwycięstwie Japoń* 
czyków, którzy otrzymują ciągle nowe po” 
siłki. O sytuacyi Rossyan w Porcie Arthura 
dochodzą bardzo smutne wieści. Wielu żoł 
nierzy ginie z powodu wycieńczenia ustawi” 
czną służbą, Uczuwać się także daje brak 
amunicji i mięsa. 

Czifu. Z chińskiego Źródła donosz% 
że Japończycy bombardowali silnie dnia 22 
b. m. od 6 rano do 1 z południa Port Ar 
thura. Rossyjska artylerya zmusiła japońska 
do milczenia. Japońska flota odpłynęła na 
pełne morze, 

Czifu. (Biuro Reutera). Z wiarogo 
dnych źródeł donoszą, że Japończycy po 
Portem Arthura otrzymali świeże posiłki. 

h + 
Ea 

Kontradmirał ks. Uchtomski po zgo 
nie admirała Witthófta, objął już po ra 
drugi kierownictwo floty Port Arthura. P 
raz pierwszy objął je 12 kwietnia b. r. pí 
zgonie admirała Makarowa. Jak wiadomcć 
krążyły w maju fałszywe pogłoski, jakob 
ks. Uchlłomski z powodu zdrady stanu z 
stał stracony. Paweł Pelrowiez Uehbtomsi 
liczy obecnie lat 56. 


Operacye na lądzie. 
(Telegramy). 

_. Londyn. Do Biura Reutera telegr 
fują z Liaojanu: Oztery japońskie kolumr 
maszerują wzdłuż rzeki Liao, w pobliżu Sz 
kansi. Kolumny te zatrzymały się w ost: 
tnich dniach w miejscu, w którem Liav zlew 
się z Taitsi. 


repair kk iw w ri zę a R w A RÓ 


czytać z oczu zakochanego całą namiętność, 


„Eh! eh! oni to umieją tańczyć! — | która go pożerała ? 


rzekł sam do siebie z przyjemnością. Gdy- 
by ich Zia Annedda widziała, myślę, że da- 
libóg poczęstowałaby ich kijem raz koło 
razu!“ 

Stał patrząc na nich chwilę a potem 
pomyślał: 

„Ta doskonale sobie radzi ze swoim 
mnichem, a ta druga inała waryatka, mo- 
jem zdaniem, wydaje się doskonale rozumieć 
ze swoim drabem w długiej kapocie. Ach! 
dyabła mają za skórą te kobiety!*. 

Ale w gruncie rzeczy był zadowolony, 
że inni się bawią. 

Klias i Magdalena dość dobrze tań- 
czyli, ale nie w głowie im był taniec. Na- 
tychmiast, gdy zbliżyli się do siebie, prawie 
nie zdając sobie sprawy z tego co robią, na- 
miętność i upojeniej nimi owładnęło. Elias 
czuł, że serce mu mocno, niespokojnie ude- 
rza, a Magdalena widziała tylko przesuwa- 
jące się w około niej postacie o twarzach 
bladych, brzydkich i sarkastycznych, jak 
we śnie. 

„Chciałbym mówić do niej, 
Elias. Oo ja jej powiem ?“ 

I przyciskał w silnym uścisku swoją 
tancerkę, obejmując ją pod spodnicę przy- 
wiązamą u szyi. Ale daremnie, z rozpaczli- 
wym wysiłkiem szukał choćby jednego sło- 
wa, któreby mógł powiedzieć; nie był w sta- 
nie ust otworzyć. Nagle, porwałą go gwał- 
towna rządza unieść ją w ramionach, prze- 
łamać to koło ciekawych głupców i uciekać 
daleko, bardzo daleko, w głębię pustyni, wy- 
jąc i wrzeszcząc w jednym okrzyku całą 
swoją boleść i całą miłość. 

Ale Pietro tam stał, straszny, jak sfinks, 
pod maską wykrzywioną drżącym uśmiechem, 
a od jakiegoś czasu Elias dziwny miał lęk 
przed swoim bratem. Czy om wiedział? Qzy 


myślał 


„Eh! co mi do tego! mówił Elias 
zadawszy sobie z przestrachem owe pytania. 
Niech widzi i niech mnie zabije! Łaskę mi 
zrobi“, 

Nie czuł żadnego żalu do Pietra tylko 
się go bał, a czasami odczuwał względem nie- 
go dziwny rodzaj współczucia: 

„Pietro nieszezęśliwszy odemnie, my- 
ślał, bo kocha swoją żonę, a ona jego nie ko- 
cha. Ach! bracie, mój bracie, jakążeśmy po- 
myłkę popełnili!“ 

Podczas gdy tańczył wzburzony cały, 
myśli mąciły mu się w głowie bezładnie; 
doznawał jednocześnie uczucia namiętności, 
żalu, obawy, troski i radości. Melodya kobzy, 
hałasy czynione przez tłum ludzi, cała ta 
fantasmagorya twarzy i barw, ruch, maski, 
bliskość Magdaleny, wszystko to oszołomiało 
go i krew w nim burzyło. 

Nadeszła chwila, w której nie już w 
około nie widział; pochylił się i głosem 
zdyszanym szepnął Magdalenie coś, czego ona 
dobrze nie dosłyszała i z powodu czego pod- 
niosła oczy na niego. Popatrzył na nią dłu- 
go zrozpaczonem spojrzeniem; i od tej chwi- 
li miał już tylko jedną myśl upartą. 

Bal się przerwał, koło ciekawych roz- 
proszyło się i maski zaczęły rozchodzić się 
wśród ulicznego tłumu. Potem nadszedł bla- 
dy, mglisty wieczór. I w końcu Elias, idąc 
' jak we śnie za swojem towarzystwem, zna- 
lazł się przed cichym domkiem drzemią- 
cym po za żywopłotem, odgradzającym go od 
uliczki. 

Zia Annedda czekała siedząc na małem 
podwórku z rękami złożonemi pod fartu- 
szkiem; może się modliła chcąc zażegnać po- 
kusy czyhające na jej dzieci — bo dla niej 
maska była symbolem złego; — a skoro to- 


warzystwo weszło w bramę, drgnęła z lekk 
Może jakiś złośliwy duch wewnętrzny szé 
pnął jej, że modlitwa jej była daremna, í 
szatan tryumfuje, że wraz z powrotem zami 
skowanych dzieci, grzech śmiertelny wkraącz 
także pod dach tego domku, tak ezysteg: 
dotychczas. 

Widać było ogień na kominie, a kot 
przykucnięty na okienku, z oczami w da. 
wpatrzonemi, zdawał się pozostawać pod 
wpływem widoku tego mglistego zmroku i 
gór popielato-błękitnych, nieruchomo ster 
czących na horyzoncie. 

— Dobrzeście się bawili, jak widzę! 
Wielki czas było wracać! -— rzekła Zia An 
nedda płaczliwym tonem. 

— To prawda, spóźniliśmy się — przy” 
znała Magdalena bez protestu. — Chodźcie: 
chodźcie! co do mnie, umieram z gorąca. 

Poprzedziła swoje towarzyszki wchodząć 
na schody wewnątrz domu. Tymczasem Elias 
zdejmował maskę, a Pietro, który już zdjął 
swoją, pobiegł do dzbana, przechylił go I 
pił chciwie. 

— Jakie ty masz pragnienie! — rzekła 
Zia Annedda. 

— Pragnienie i głód, mamo. Daj mi 
prędko coś do zjedzenia, bo później che? 
pójść na seranu *), 

I poszedł do deski przytwierdzonej d0 
ściany, na której był kosz z chlebem i reszt 
kami mięsa. 

, Dnia tego Portulowie mieli obfite śnie 
danie: fasola gotowana ze słoniną i cattas, 
rodzaj pączków na drożdżach, do których 
wchodzą jaja, mleko i wódka, a które ludzie 
z Nuoro jadają zawsze w zapusty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Bal ludowy. 


Daily Telegraph donosi z Liaojanu, że 


Tokio. Panuje tu wielka radość z po- 


dnia 19 b. m. zbliżyła się kolumna japoń- | wodu zatopienia „Nowika*, który był naj- 
skiego wojska do najwyższej pozycyi rossyj- | szybszym i najniebezpieczniejszym z całej 


skiej na zachód od Liaojanu. Równocześnie 
odbywa się marsz innych kolumn japońskich 
ze wschodu na północ. 

Daily Mad odbiera z Liaojanu nastę- 
pującą depeszę: Cała Mandżurya w skutek 
deszczów przedstawia jedno wielkie jezioro. 
Także Mukden jest zalany. Mimo to Japoń- 
czycy maszerują szybko naprzód. Rossyanie 
przetransportowali już podobno wszystkie za- 
pasy do Mukdenu. 

Połączenie kolejowe z Charbinem prze- 
rwane z powodu zniszczenia kilku mostów 
kolejowych. 


Rossyjskie okręty w rozsypce. 
(Telegramy). 


Szangaj. Członkowie ciała konsular- 
nego odbyli wczoraj przed południem dłuż- 
szą konferencyę w sprawie zawikłania, ja- 
kie powstało w skutek zatrzymania się po 
nad czas przepisany w porcie chińskim ros- 
syjskich statków wojennych „Askold* i „Gro- 
zowoj*, nie powzięto jednak żadnych uchwał. 
Gubernator chiński oświadczył imieniem 
władz chińskich, że Rossyanom pozwala po- 
zostać w: porcie do 23 b. m. Admirał ame- 
rykański oświadczył się z gotowością towa- 
rzyszenia okrętom rossyjskim aż na trzy 
mile po za obręb portu. 

Szangaj. Na wczorajszem popołudnio- 
wem zebraniu konsulów uchwalono przeka- 
zać rządowi pekińskiemu sprawę „Askolda* 
i „Grozowoja”*. Roboty około naprawy „As- 
kolda* mają być w przeciągu 46 godzin 
wstrzymane. 


W pościgu za „Nowikiem'. 
(Telegramy). 


Tokio. (Urzędownie.) Komendant krą- 
żownika japońskiego „Ozitose* donosi: Okręty 
„Ożitose* i „Ozuzima* zaatakowały d. 21 b. m. 
nad ranem krążownik rossyjski „Nowik* 
znajdujący się w zatoce Korsakowska. „No- 
wik“ ciężko uszkodzony zatonął; „Ozuzima* 
został nieznacznie uszkodzony. Zresztą Ja- 
pończycy nie ponieśli żadnych strat. 

Petersburg. (Urzędownie). Telegram 
gen. porucznika Annowa do cara pod datą 
21 b. m. o godz. 1 w południe opiewa: 

Komendant załogi w Korsakowsku te- 
legrafuje, że d. 21 b. m. o godz. 7 rano nie- 
przyjaciel zaatakował strzałami od morza 
Korsakowsk i wyrządził wielkie szko 
dy. Drugi uzupełniający telegram podaje, że 
nieprzyjacielski okręt pojawił się przed Kor- 
sakowskiem o godz. ? rano i otworzył ogień 
z odległości 7 kilometrów. Bombardowanie 
trwało do godz. kwadrans na 9, poczem okręt 
się powoli oddalił i znikł na horyzoneic. 
Szkody są nieznaczne, z ludzi nikt nie zginął. 

Londyn. Dzienniki tutejsze stwierdzają 
jednozgodnie, że skutkiem zatopienia „No- 
wika“ eskadra rossyjska poniosła niepowe- 
towaną klęskę, gdyż był to krążownik naj- 
szybszy w obu flotach rossyjskich władywo- 
stockiej i petersburskiej, razem wziętych. 


SFINKS. 


FRAGMENT. 


(Ciąg dalszy). 


Minęło kilka dni. Palewski zżył się już 
trochę z towarzystwem Borawskiego. Jedne- 
go dnia wieczorem pojechał z Danowiczem 
do ogródkowej restauracyi podmiejskiej, gdzie 
było umówione rendez-vous z Kawskim, Baa- 
lem i Borawskim. Borawski przyjechał na- 
turalnie z Janką. Po wesołej kolacyjce po- 
stanowili wracać pieszo, bo była piękna noc. 
Prócz Palewskiego i Janki całe towarzystwo 
było podniecone szampańskiem winem. 

Dochodzili już do bulwarów. Kawski 
z Danowiczem szli przodem, gwiżdżąc jakiś 
modny kuplet. Baal ujął Borawskiego pod 
rękę i opowiadał mu interesującą historyę 
jakiejś pani, którą właśnie dziś słyszał w cu- 
kierni. Obaj śmieli się głośno. Na chwilę 
znaleźli się Palewski z Janką odosobnieni 
w tyle towarzystwa. ma 
Janka! — rzekł Palewski ujmując 
ją za rękę. — Ty mnie unikasz... i 

Janka wyczuła ostry wyrzut, który 
brzmiał w jego głosie. i 

— Jeszcze teraz nie mogę inaczej, — 
odparła szczerze. 

— Tak być nie może — rzucił Palew- 
ski niecierpliwie — tak być nie może — po- 
wtórzył — to jest tylko głupota nie więcej... 

W Palewskim zdawało się kipieć. 

Janka zbladła. 

— To zapomnijmy o wszystkiem ! — 
rzekła spokojnie. 


floty rossyjskiej. 


List kapłana polskiego z placu boju. 
Warszawskie Słowo podaje ustępy, cie- 
kawego listu ks. Wyrzykowskiego, kapelana 
oddziału sanitarnego warszawskiego, pisane- 
go do jednego z przyjaciół tego pisma. Po- 
wtarzamy następujące listu tego ustępy. 

Dnia 24 lipea, godz. 10 wieczorem, w 
górach Siaokaolińskich. 

„..Udałem się do wschodniego oddziału 
wojsk mandżurskiej armii, pod dowództwem 
generala hr. Kellera będącego. 

W nocy, a raczej wieczorem o godz. 
10 z soboty na niedzielę, dnia 16 i 17 lipca, 
było poważne starcie z nieprzyjacielem w 
górach Siaokaolińskich pod Tehawuanem i 
Ufanguanem 

Miałem sposobność zbliska przypatrzyć 
się tym krwawym zapasom. 

W skutek przewyższającej liczebnie sily 
japońskiej, wojska rossyjskie w zupełnym 
porządku odstąpiły napowrót. 

Zabitych 150, w tem 8 katolików, któ- 
rych zaraz tu na miejscu pochowałem, ran- 
nych 927, w tem katolików 103, z których 
4 tegoż dnia umarło, 102 zginęło. 

..Na brak pracy narzekać nie mogę 
i dzięki temu smętnym myślom tęsknoty za 
krajem i swoimi nie poddaję się. 

Po ostatniej wędrówce mojej po za Liao- 
janem dotarłem do t. zw. 2 etapu, to jest 
45 wiorst od miasta; 3 wiorsty dalej była 
bitwa. o której wspomniałem. 

Urządzam się tu w ten sposób, że, ja- 
dąc, po drodze zatrzymuję się w pułkach, 
jakie spotykam, gdzie zastaję zawsze powa- 
żne zastępy żołnierzy katolików, mniej wię- 
cej po 200—300 w każdym pułku. 

Ze spowiedzią spieszyć się muszę, gdyż 
pułki owe ciągle zmieniają pozycye. 

Przed bitwą, z przechodzących pułków, 
w czasie odpoczynku, wywoływałem katoli- 
ków i, pobudziwszy ich do żalu za grzechy, 
w krótkich słowach udzielałem absolucyi ge- 
neralnej. 

Noc z soboty na niedzielę z 16 na 17 
lipca miałem straszną. Nocowałem przy szta- 
bie 14 dywizyi, 4 wiorsty od placu boju. 

Poradzono mi udać się na spoczynek, 
a następnie, jak się rozwidniać będzie, wró- 
cić w miejsce właściwe. 

Tak też uczyniłem. Położyłem się pod 
drzewem przy swoim koniu, deszczykowi 
zaś czuwać kazałem. Niestety, chociaż zmę- 
czony i strudzony całodzienną pracą, zasnąć 
nie mogłem, gdyż o godz. 10 wieczorem 
rozpoczęła się już muzyka armatnia, a 0 go- 
dzinie pół do 3 bitwa na dobre. O godz. 3 
kazałem osiodłać konia swego i wziąwszy 
krzyż, stułę i Oleje św., pod konwojem 10 
żołnierzy konnych, wyruszyłem na miejsee 
boju. 

Oezom moim straszna przedstawiła się 
scena. 
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gromkie: hura! — gdy, będąc blisko nie- 
przyjaciela, nacierali na nich bagnetami. 

Najboleśniejsza scena, kiedy na noszach 
wynoszono zabitych i rannych z pola walki. 

Doprawdy, grzebiąc i spowiadając, od 
łez powstrzymać się nie mogłem. 

Po powrocie z tej bitwy, gdzie miałem 
sposobność przekonać się, jak pożyteczną i 
potrzebną jest obeeność kapłana katolickiego 
dla walczących i rannych żołnierzy katoli- 
ków, a zwłaszcza w chwili tak niebezpie- 
cznej, kiedy śmierć w oczy zagląda, umyśli- 
łem postarać się przedostać jakimkolwiek 
sposobem do Portu Arthura, gdzie wielu þar- 
dzo jest katolików żołnierzy, tembardziej, że 
przyjechał tu ksiądz z kowieńskiej dyecezyi. 

Mam jakąś błogą nadzieję, że Bóg do- 
bry dopomoże mi szczęśliwie do Portu Ar- 
thura dojechać. 

Obecnie jestem zupełnie zdrów, czuję 
się tylko trochę zdenerwowanym i osłabio- 
nym, zapewne w skutek ustawicznej wę- 
drówki wśród kurzu i upałów niemeżliwych, 
gdyż w ogóle niemal codzienna zmiana miej- 
sca, szukanie noclegów, przyjęcie chętne lub 
niechętne, widok chorych, rannych i zabi- 
tych, najrozmaitsze wieści wojenne dodatnio 
na nerwy wplywać nie mogą. 

Z tem wszystkiem jednak jestem zu- 
pełnie zadowolony i szezęśliwy, gdyż niosąc 
pomoce i pociechę religijną rannej i walczą- 
cej żołnieree katolickiej, mam to przekona- 
nie, że robię, co mogę, by godnie wypełnić 
obowiązek, włożony na mnie przez Najdo- 
stojniejszego Arcypasterza. 

Z każdym dniem przebytym rośnie we 
mnie nadzieja prędszego powrotu do kraju 
ukochanego. 


W niewoli japońskiej. 

Interesującego gościa miała przed kilko- 
ma dniami Nicea. Był nim rossyjski żołnierz 
Sergiusz Belwigo, który razem z ośmiu to- 
warzyszami zbiegł z niewoli japońskiej, 

Korespondent paryskiego Journal ofia- 
rował Sergiuszowi śniadanie i uzyskał odeń 
szereg szczegółów z wojny, tudzież o losach 
jeńców znajdujących się w Japonii. 

Sergiusz, syn włościanina Belwigo, u- 
rodził się w r. 1879, w gubernii kutaiskiej. 
Pułk jego stał w Smoleńsku, w mareu ru- 
szył do Mandżuryi. 

„Mówiąc o podróży — powiada Jour- 
nal — biedny żolnierz zauważył: tu zaczęły 
się nasze pierwsze cierpienia. Skończyły się 
aż w pierwszych dniach czerwca, gdyśmy 
dostali się do niewoli japońskiej“. 

Pytam go się o szezegóły dotyczące o- 
wych cierpień. Odpowiada poprostu: zimno 
i głód. 

Zimno wynosiło zawsze około 30% ni- 
żej zera. Dla uniknięcia zaduchu żołnierze 
jechali w wagonach o otwartych oknach... 
Co do zaopatrzenia w żywność, było ono 
bardzo niedostateczne. 

Podczas swego pobytu w niewoli Bel- 
wigo zauważył, że wszyscy żołnierze japoń- 
scy mieli mapy, z pomocą których oryento- 


Kule sypały się, jak deszez ulewny. | wali się z łatwością. W armii rossyjskiej 
Kiedy niekiedy żołnierze podnieśli okrzyki | nie podobnego nie istnieje. 


się z cichą złością. — To byłoby nikczemne. 
Tak się nie postępuje... Czy może się po- 
myliłem ?.. Proszę, powiedz, może chcesz 
czegoś odemnie. 

Janka opuściła głowę i słuchala, mil- 
cząc. Jak ostre uderzenia rózgą, padały na 
nią ostatnie brutalne słowa Palewskiego. 
A przecież pragnęła, by mówił... bo w tych 


j słowach czuła ogromną namiętność, która ją 


ogarniała całą, ściskała jej gardło i pędziła 
jej krew do głowy. 

— Powiedz! — powtórzył Palewski. 

— Nie chcę od ciebie nic... 

Palewski ścisnął jej ramię okrutnie 
silnie. 

— Janka! — esna} przez zaciśnięte 
zęby. 

— Ja kocham ciebie... — rzekła z pro- 
stotą, 

Palewskiemu zakręciły się łzy w oczach. 

— Obrazilem cię... — powiedział cicho — 
daruj mi! ý 

— Ja kocham ciebie, Karolu — powtó- 
rzyła Janka szeptem. 

W tej chwili przednie pary towarzy- 
stwa zatrzymały się. 

. — Będę jutro o drugiej tam na rogu, 
gdzie ci dałam kwiat, — rzekła Janka cicho. 
Dziękuję ci — wyszeptał Palewski. 

Złączyli się z resztą towarzystwa. 

— Wstąpmy na parę likierów — zapro- 
ponował Borawski, zatrzymując się przed 
jasno oświetloną kawiarnią. 

"= Bardzo ehętnie — zawołała Janka zu- 
pełnie swobodnie. 


* * 
+ 


Nazajutrz, w parę minut po drugiej przy- 
szła. Wsiedli do dorożki i pojechali za mia- 
sto. Ujechali już spory kawałek drogi za ro- 
gatką. Tuż koło drogi zaczynał się lasek. 

— Może wysiądziemy na chwile? — 


— Zapomnijmy — powtórzył i zaśmiał | zapytal Palewski, 
»Gazeta Lwowska« z dnia 24. sierpnia 1904. 


— Jak chcesz — odpowiedziała Janka, 

W głosie jej było tyle cichego posłu- 
szeństwa, iż Palewski zdziwił się. Zatrzymał 
dorożkę, zapłacił i polecił zaczekać. 

Szli przez lasek, milczące. Uszli zale- 
dwie kawałek, kiedy las nagle się urwał 
a pod nogami ich leżała na stoku niskiego 
pagórka niewielka łąka, pokryla wysoką trawą 
i kwiatami. Dalej ciągnęły się łany zboża. 
Drzewa w lesie szumiały i zboże. Wiał ciepły 
wiatr. Z nieba płynął skwar. Te drzewa i to 
zboże zdawały się grać jakąś pieśń. 

Stanęli. 

Palewski był blady i miał blask w oczach. 

— Co będzie, Janka? — zapytał. 

Ona stała przed nim, ręce opuściła i 
patrzyła mu w oczy. 

—— Karol! — rzekła, drząc. 

Palewski wziął ją w objęcia... 

„.Błońce rzucało już ukośne promienie 
pomiędzy gałęzie drzew, gdy Palewski wra- 
cał z Janką przez lasek. Janka oparła się na 
jego ramieniu i cicho płakała. Po murawie 
lasu biegały krągłe światełka przedzierających 
się przez gałęzie promieni słońca. 

* a 
* 

W cztery dni potem w coupé wagonu 
kolejowego jechali razem Janka i Palewski, 
szczęśliwi i weseli oboje. 

Borawski nie rozgniewał się wcale na- 
głem postanowieniem Janki. Był do takich 
rzeczy przyzwyczajony, chciał dać na jej cześć 
wielką kolacyę pożegnalną, ale Palewski od- 
mówił, a Janka powiedziała, że jest chora. 

Na dworzec kolejowy odprowadził ich 
Danowicz. 

— Co się jej stało ? — myślał, wraca- 
jąc w dorożee do miasta. — Ten Palewski 
goły, jak turecki święty... a do tego w jakiejś 
tam dziurze... co jej wpadło do głowy?... 

Wieczór oświadczył mu Borawski z miną 
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Belwigo wziął udział w wielu walkach. 
Osobliwie często bił się w potyczkach przed- 
nich straży. Jego pułk dostarezał specyal- 
nie patroli wywiadowczych. Dwustu lub trzy- 
stu jezdzców rozjeżdżało się oddziałami po 
10—12 w rozmaite strony, a gdy który z od- 
działów zauważył nieprzyjaciela, naczelnik 
wysyłał jednego jeźdzea do obozu. Inni sta- 
ezali walkę. 

„Japończycy zinuszali nas zawsze do 
odwrotu — mówił Belwigo. — Nie mogliśmy 
wytrwać dłużej nad kwandrans pod ich o- 
gniem. Są to wyborni strzelcy, którzy wszyst- 
kich nas byliby pozabijali, gdybyśmy byli 
dłużej zostawali. Ile razy wszczynała się 
większa bitwa, tyle razy nim myśmy zabili 
trzech, czterech Japończyków, oni zastrzelili 
naszych setkę“. 

Mówiąc o strzelaniu, Belwigo począł 
chwalić armaty japońskie. Zdaniem jego 
mają one ogromną wyższość nad rossyjskie- 
imi. Niosą dalej, trafiają lepiej i są nadzwy- 
czaj lekkie, 

„Trzy konie ciągną armatę japońską 
do naszej potrzeba sześciu“. 

Kuropatkina widział nasz wojak tylko 
raz, kiedy jego pulk przybył do Mandżuryi. 
Głównodowodzący przejechał szybko przed 
frontem, nie wymieniwszy ani słowa z żoł- 
nierzami, 

— A co myślą — spytał korespon- 
ofieerzy o wyniku wojny ? 

Myślą, że wygramy. 
A co myślą żołnierze ? 
Ze przegramy. 

Do tych prostych i naiwnych wy- 
wnętrzeń dołącza Journal opowiadanie o do- 
staniu się Belwiga do niewoli. 

„Wyjechało nas dziesięciu o północy 
na rekonesans. Około drugiej rano, gdy my- 
śleliśmy, że jesteśmy jeszcze w obrębie na- 
szych, widzimy placówki. Wołamy: „Kto 
idzie?* — „Wasi* brzmi odpowiedź. A byli 
to już Japończycy. Jedziemy dalej. Koło 
trzeciej słyszymy gwizdanie i naraz dwie- 
ście albo trzysta ludzi otacza nas. Poddaj- 
cie się — wołają na nas — jeśli nie, to 
zginiecie tu wszyscy. Poddaliśmy się. Ja- 
pończycy odebrali nam broń, lecz konie zo- 
stawili i poprowadzili nas dalej. Za jaką go- 
dzinę znaleźliśmy się wśród 150 naszych, 
którzy już przedtem dostali się du niewoli. 
Dano nam zaraz wybornej ryby suszonej i 
o wschodzie słońca poprowadzono dalej. — 
W cztery dni później wsadzono nas na sta- 
tek płynący do Japonii“. 

W ciągu tych ezterech dni wywarł na 
Belwigu żywe wrażenie stosunek żołnierzy 
i oficerów japońskich. „Jest to prawdziwą 
przyjemnością widzieć, jak po przyjacielsku 
obchodzą się jedni z drugimi, jak oddani 
są żołnierze swoim przełożonym, a równo- 
cześn'e, jak regularnie dokonywa się służby“. 

„. W Japonii bawił Belwigo w Szikoku. 
„Nie spodziewaliśmy się tak dobrego przy- 
jęcia. Japonki tańczyły i śpiewały przed na- 
mi. Nigdy przez cały przeciąg niewoli nie 
obraził nikt mnie, ani moich towarzyszy. 
Mieszkaliśmy po trzech w rodzinie, karmio- 
no nas dobrze, przez cały czas przechadza- 
liśmy się po mieście, bo do żadnej roboty 


dent 


wielkiego zadowolenia, że znalazł już lepszy 


„Okaz“. 


* * 


$ 
Janka przywiozła z sobą do Palewskiego 
mnóstwo pudeł, pudełek, gratów i gracików; 
przywiozła też i fortepian, który jej raz w 
przystępie dobrego humoru kupił Borawski. 


Po objedzie położył się Palewski na 
otomance; Janka siadła do fortepianu i grała. 

A w grze jej jakby szumiały kaskady 
szczerego śmiechu, a przytem było jakieś 
rozlanie, coś niby epika muzyki, ten spokój 
i zadowolenie ludzi, którym jest dobrze 1 któ- 
rzy właśnie przeżywają ziszczenie swoich 
pragnień. 

Palewski leżał i palił cygaro. Słuchał 
jej grania na wpół bezmyślnie i czuł, że mu 
jest z tą grą dobrze i, oddychając powoli, 
wyciągał się w poczuciu zadowolenia. 

Janka przestała na chwilę grać. 

Palewski, leżąc zwrócił się na bok. Janka 
wstała od fortepianu i, podszedłszy ku niemu, 
usiadła obok. Ręce położyła mu na piersi. 
Palewski przygarnął ręką jej główkę do sie- 
bie. Pocałował ją w gładkie, ciepłe czoło. 

— Janka... — rzekł jakby przypomina- 
jac sobie coś już bardzo odległego — ty je- 
steś sfinks.... 

Janka wysunęła wargi naprzód. 

— Pocałuj — powiedziała. 

Palewski pocałował ją w usta. 

— Ty jesteś mój sfinks — powtórzył. 

— Jestem twoja Janka, która tylko cie- 
bie kocha... — rzekła. 

Wstała i, usiadłszy przy fortepianie, 
grała dalej. 

Palewski palił cygaro. 

$ sk 


* 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinczyc. 


nas nie zaprzęgano. Ale nudziło się nam 
strasznie i z tego powodu dziewięciu nas: 
siedmiu kozaków, ja i jeden Polak uciekliśmy 
na statek angielski", 

Tu odkryto ich, gdy już statek był na 
pełnem morzu i w zamian za pracę przy 
ae okretowym dowieziono ich do Port 
aid. 


KRONIKA 


Lwów, 23 sierpnia 


— Nadzwyczajny pociąg. Celem 
udogodnienia powrotu letmkom z miejse klima- 
tycznych: Woroelita, Tartarów, Mikuliczyn, Ja- 
remeze, Dora, Delatyn i t.d., jako też zapobie- 
żenia przepełnieniom pociągu osobowego nr. 3112, 
będzie kursował codziennie w czasie od 25 sierp- 
nia do8 września b.r. włącznie na szlaku Wo- 
rochta-Stanisławów, oprócz zwykłego pociągu nr. 
3112, pociąg nadzwyczajny nr. 3120. 

Ponieważ wobec notorycznego natłoku pu- 
bliezności i wielkiej ilości pakunków podróżnych 
pociąg zwyczajny nr. 83113 doznaje często zna- 
cznych spóźnień i wskutek tego narażony bywa 
na stratę połączeń w Chryplinie i Stanisławowie, 
przeto leży w interesie podróżnych korzystać 
przedewszystkiem z pociągu nadzwyczajnego nr. 
3120, przy którym zuaczniejsze spóźnienia a za- 
tem i strata połączeń są wykluczone. 

— Wpisy uczenie w szkole żeńskiej im. 
Piramowicza przy ul. Wałowej 4, odtędą się w 
dniach 29, 50 i 81 b. m. od 9—12 przed po- 
łudviem i od 4—6 po południu. 

— Walne zgromadzenie galicyjskiego 
Towarzystwa leśuego odbędzie się w bieżącym 
roku w Żywcu w dniach 25, 26 i 2% września 
w połączeniu z wycieczką do lasów i zakładów 
przemysłowych Najd. Arcyksięcia Karola Stefana. 

— Statystyka pocztowa. W czerweu 
b. r. nadano we Lwowie 1,037.883 listów prywa- 
tnych niepoleconych, 861.592 kart korespon- 
dencyjnych, 220.808 listów urzędowych niepole- 
eonych, 109.471 listów poleconych (w ogóle), 
76.227 przesyłek pod opaska, 59.047 przesy- 
syłek z próbkami. 1,175.240 egzemplarzy gazet; 
ogółem 3,539.218; 9745 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 4822 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 47.853 pakietów 
zwykłych, ogółem 61.920; wpłacono 31.403 
przekazów na kwotę 2,058.633 K. 60 h., 18.240 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 4 222.728 K. 
94 h., 1968 zwykłych wkładek oszczędności ca 
kwotę 51.589 K. 87 h., razem 6,882.952 K. 
41 h. Wypłacono 82.486 przekazów na kwotę 
2,837.580 K. 49 h, 2088 asyguat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2 792.451 K. lih, 
1151 zwykłych wkładek Kasy - oszezędnośei 
(zwroty) na kwotę 44.832 K. 59 h., razem 
5,674.864 K. 19 h. 

Nadeszło do Lwowa: 4,159.218 listów pry- 
watnych niepoleconych. 1,282.729 kart korespon- 
dencyjnych, 129.167 listów urzędowych niepele- 
conych, 89.875 listów poleconych (w ogóle), 
97.198 przesyłek pod opaską, 39.518 przesyłek 
z próbkami, 401.694 egzemplarzy gazet ogółem 
6,149.394; 12 095 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2102 pakietów warta- 
ściowych (ponad 100 K ), 56.666 pakietów zwy- 
kłych, ogółem 40.868 

— Ruch telegraficzny. W czerwcu 
nadano we Lwowie 28576 wlegramów i po- 
brano za nie cpłatę w kwocie 17084 K. — h. 
nadeszło 26.464 d praz dla udresutów w miei- 
seu, a 183 616 tlegrumów do przetelegrafowa- 
nia (transiifa 

— Ruch telefoniczny miasto- 
wa: W miesiącu czerwcu nadano we Lwowie 
t-tgramów 2708. Nadeszłu 2447 tlogramów 
Ilość abonentów 809. Ilość rozmów telefonicznych 
98.451. Dochód 2931 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość uczestników 111; rozmów telefonicznych 
1684. Dochód 1758 K. Razem 4689 K 

A Magazyn złodziejski. W mieszka- 
niu Pinkasa Sassa, aresztowanego onegdaj za 
przechowywanie mnóstwa kradzionych sreber i 
biżuteryj, przy powtórnej a szozegółowszej jeszcze 
rewizyi w dniu wczorajszym znaleziono znowu 
ukrytych kilkadziesiąt sztuk przedmiotów złotych 
i srebrnych, wartości kilkuset koron. 

— Zmarli w osiatnieh dniach: we Lwo- 
wie, Razio Wlisłocki, w 4 roku życia; — Jó- 
zefa Słowik, w 42 roku życia 

W Bochni, Bronisława z Gajdeckich Sta- 
churska, w 28 roku życia. 

A Ucieczka obłąkanego. Z Zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie, zbiegł wczoraj 
chory umysłowo Jó.ef Rysiewicz. 

— Tablica Sobieskiego na Kahlen- 
bergu. Piszą z Wiednia : Tablice, poświęconą, 
pamięci króla Sobieskiego, już wmurowano w 
ścianę kaplicy na Kahlenbergu. Obeenie pod kie 
rownietwem budowniczego p. Ozunki kończą się 
roboty malarskie, 

„Odsłonięcie nastąpi w niedzielę, 9 paździer- 
nika r. b. Odbędzie się naprzód nabożeństwo so- 
lenne, potem zaś w obszernej sali hotelowej na 
Kahlenbergu uroczystość historyczno - narodowa. 
Kolonia polska w Wiedniu pragnęłaby, aby ob- 
chód wypadł jak najświetniej. Istnieje uamiar 
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' zwrócenia się do Sienkiewicza z prośbą, aby na ; Kulisy teatru przedstawiają miejscowości połu- ; wygłoszoną przez delegata radcę Dworu dr. 


i tẹ uroczystość przybył, Obecność autora „Na polu | dniowo - afrykańskie, sceneryi dopełniają dwa 


chwały“ dodałaby obchodowi wiele blasku i na- | blokhauzy, pomiędzy którymi znajduje się szeroki 


wet wśród Niemców obudziłaby żywe zaintere- 
sowanie. Koszt wmurowania tablicy i restaura- 
cyi całej kaplicy jest dość znaczny. Zebrane do- 
tychczas składki nie wystarczają na ich pokry- 
cie. Postanowiono jednak nie odwoływać się o 
pomoc do ogółu polskiego, lecz podjąć na nowo 
gorliwą agitacyę wśród kolonii polskiej w Wie- 
dniu, ażeby potrzebny fundusz uzupełnić. 

— Pożary. Z Katowic douoszą, że w 
miasteczku Wolbronn nad granicą rossyjską zgo- 
rzało 160 domów. Pożar był podłożony przez 
pewnego właściciela kamienicy. Zginął w pło- 
mieniach chłopiec; brak jeszcze kilku osób. Pod- 
palacza aresztowano. 

— Z braku wody ograniczono ruch 
w przędzalniach na Góruyta Szląsku. Około 5000 
robotników pozostało bez zajęcia. 

— Szozególne zjawisko. Z Głupszye 
na Górnym Szląsku donoszą o niezwykłem zja- 
wisku. W niedzielę przed połndniem spadły do 
miasta miliony zielonych muszek, które do tego 
stopnia wypełniły powietrze, iż oddychanie stało 
się utrudnionem. Osoby, używające przechadzki 
w ogrodzie publicznym i na ulicy zwanej „Pro- 
menada“, z przyczepionemi do ubrania muchami 
musiały pospiesznie uciekać do domu. Owady te 
długością swoją nie przekraczały | mm., posia- 
dały jednak skrzydła 8 razy dłuższe, niż muchy 
zwyczajne. 

— Skarb znaleziony. Przy budowie 
przystani rzecznej na Wiśle w Sandomierzu — 
pisze Wiek warszawski — natrafili robotnicy w 
odległości stu sążni od muru kościoła św. Pa- 
wła na skorupy jakiegoś naczynia, które zape- 
wne przedtem sami rozbili. Skorupy były koloru 
zielonego. Wśród skorup ukazało się kilka zło- 
tych i srebrnych monet, na które robotniey rzu- 
cili się z chciwością. Naczelnik robót odebrał 
jednak wszystkie monety starożytne; okazało się, 
że są to polskie i pruskie pieniądze, pochodzące 
z końca XVI wieku. Według dokonanych poszu- 
kiwań, skarb ten przypuszczalnie był zakopany 
w r. 1656, kiedy Szwedzi oblegali Sandoinierz 
Znaleziony skarb składa się z 5 monet złotych 
i31 srebrnych. Monety powyższe naczelnik war- 
szawskiego zarządu komunikacyj cdesłal do Pe- 
tersburga do carskiego instytutu arelieologicznego. 

— Kradzież z miłości do nauki 
Sensacyjna sprawę sądził niedawno sąd ckręgo- 
wy w Rydze. W sali podsądnych zasiedli oske- 
rżeni o kradzież iustrumentów z laboratoryum 
fizycznego Uniwersytetu w Jurjewie, dwaj byli 
uczniowie gimuazynm Wajnberg i Org. Obaj, 
gdy tylko fakt kradzieży stał się głośny, stawili 
się sami do władz policyjnych z oznajmieniene, 
że są sprawcami kradzieży instrumentów uai- 
wersrteekich. Jednocześnie zaznaczyli, że ehedziło 
im nie o zyski z kradzieży, lecz o naukę. Zaj- 
mując się pracami z dziedziny fizyki i ehemii, 
a nie posiadając środków na zakup potrzebnych 
instrumentów, postanewili poźyczyć instrumeniy 
z Uniwersytetu. Proj-kt został wykonany, lecz 
wkrótce wieść o znikuięcia instrumentów roze 
szła się po mieście. Wtedy, obawiając się posg- 
dzenia o chęć przywłaszczenia sobie instrumen- 
tów, wyrzekli się korzystania z nich nawet na 
czas krótki i stawili się do pelicyi. Na renpra- 
wie młodzieńcy przyznali się do winy i powtó- 
rzyli wyjaśnienie. Sąd okręgowy uwolnił pod- 
sądnycbh od wszelkiej odpowiedzialności. 

— Wystawa teatralna. Podczas wy 
stawy powszechnej, która ma się odbyć w r. p. 
w Liege w Belgii, urządzony będzie addzia?ł tea- 
tralny, Oddział ten pomieświ plany teutrów, wy- 
kazujące postęp pod względem budownictwa pra- 
ktycznego, bezpiece ństwa publ:ezności, oświetle 
nia maszyn'ryi, inwentarza i t. d.; dalej histo 
ne kostiuwów teatralnych na podst:wie spe- 


rów wodą napełniony. Przedstawia on raz Tu- 
gelę, to znów rzekę pod Paardebergiem. 
Zaczyna się widowisko. Mowca wyjeżdża 
konno naprzód sceny i mówi: Ladies and gentel- 
men! Mam zaszczyt przedstawić 600 ludzi z roz- 
maitych stron Afryki południowej, którzy osobi- 
ście a dzielnie uczestniczyli w ostatniej wojnie 
boerskiej. Po tem zawiadomieniu następuje de- 
filada. Najpierw przechodzi oddział Anglików pod 
wodzą oficerów — następnie Boerowie ze swoimi 
przywódcami; owca przedstawia kolejno każde- 
go z oficerów. Jest tam komendant Moll, rauny 
ptd Belfastem, komendant Boshoff, adjutant De- 
lareja, komendant Bleskiey, wsławiony atakiem 
na Spionskop, kilku innych mniej wybitnych, 
dalej generał Viljoen, który pod Helwecyą wziął 
do niewoli 500 Anglików, wreszcie wśród gwi- 
zdów, krzyków i oklasków pojawia się Cronje, 
pochylony, jakby wstydził się tego widowiska. 
Inni witają publiczność po wojskowemu, on kła- 


nia się kilkakrotnie kapeluszem w ręku. Cronje ; 


siedzi niebawem na koniu w niebieskim, wysza- 
rzanym surducie, Dalej nadchodzą oddziały Ba- 
sutów, Swazich, z wozami zaprzężonymi w woły. 
Za nimi nadciąga artylerya Boerów, potem Szkoci 
w krótkich spódniczkach idą przy dźwiękach 
kobzy. 

Pierwszy obraz: bitwa pod Colenso, z o- 
głuszającym hukiem armat, ze strzałami ka- 
rabinowymi, z atakiem Anglików na most wy- 
latujący w powietrze. Jeźdźcy i konie — znako 
micie tresowane — padają jak muchy, zjawiają 
się wozy sanitarne, Siostry miłosierdzia. Zasłona 
spada. Drugi obraz: kapitulacya Paardebergu. 
Za rzeką Boerowie odpierają atak Anglików. 
Cronje dowodzi nimi. Anglicy coraz bardziej ota- 
czają Boerów, pociski padają, płonie wóz Czer- 
wonego krzyża. — Boerowie wywieszają biała 
chorągiew. Lord Roberts zbliża się do Cronjego, 
podaje mu rękę. Zasłona spada. Obraz trzeci: 
ucieczka Deweta. Dwa blokhauzy, płot z drutu 
kolczastego. Na scenie walka uacięta, pierś o 
pierś. Naturalnie Dewet „fałszywy”: on sam bo- 
wiem oburza się na to widowisko, przeciw któ- 
remu publicznie zaprotestował. Na zakończenie 
szalona gonitwa po scenie ze strzałami armat i 
karabinów „w oświetleniu ognia bengalskiego, 
imitującego pożar fermy boerskiej. 

Tak się przedstawia wojna boerska na wy- 
stawie wszechświatowej. 

— Tajemnicze kradzieże. Najwy- 
tworniejsza amerykańska miejscowość kąrielowa 
Newport nad oceane. Atlantyckim, jest od dwóch 
tygodni widownią tajemniczych kradzieży. Pod: 
czas każdej zabawy, urządzauej przez najwyższe 
sfery plntokracyi amerykańskiej. giną paniom 
klejnoty bardzo znacznej wartości. Na jednym 
tylko balu, urządzonym przez panią Vanderbilt 
skradziono trzy naszyjniki brylantowe i broszę, 
wartości 50.000 dolarów, ogólna zaś wartość 
skradzionych dotychczas klejnotów wynosi 250 000 
dvlirów. Kradzieże popełniane są tak zręcznie, 
że dotychczas pomimo najgorliwszeg» śledztwa, 
nie zdełzuo odkryć ich sprawcy. Złodziej musi 
najwidoczniej należeć do liczby gości, zaprasza- 
nych stale na zabawy. 


Notatki Mirazk0-APLTSIYOZN. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: T, „Galicyj- 
ski Sejm Stanowy (1817—1845), przez dr. 
Bronisława Łozińskiego. „Św. Stani- 
sław biskup i jego zatarg z królem Bolesławem 
Śmiałym*. napisat dr. Kazimierz Szkoradek 


cyslnych dzieł. sztychów, rysnuków, fotografij, | Krotoski. — III. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, 


fignrynek it. d; szkice do dekoracyj testral- | 


biskup krakowski (f 1560),* monografia histo- 


nych, biblicgrafię teatralną. galerye portretów | ryczna. Tomu drugiego część pierwsza, przez 


belejjskich autorów dramatyczuych, akieruw, Spie- 
waków i reżyserów, artystycznie wykonane afisz: 
teatralne, instruwenty mnzyczne, używane w bea- 
trach dramatycznych, fotografie artystów w rolach 
głównych i rekwizyty teat. alue. 

— Odznaczenia kobiet. Kairdrę hi- 
storyl ekonomii w Uniwe:sytecie londyńskim po- 
wierzono pannie Lilian Toma. 

Nagrodę paryską iwienia Sully Pradhom- 
mea (1500 fr.) przyznane w r b. młodej po- 
ctce pannie Marcie Dupuy za 24) sonctów, zaty- 
tułowanych „Tdylłes en fleurs“. 

— Boerzy na wystawie w St. Louis. 
Jak wiadomo, mimo protestów wsęółsiomków, 
generał Cronje produkuje się na wystawie w 
St Louis, aranżując sceny z wojny boerskiej, 
Pisma podają o przedstawieniach takie szczegóły : 

W pośrodku wystawy, pomiędzy pałace 
sztuk pięknych a wielką halą gospodarstwa rol- 
nego, stei olbrzymi budynek teatralny. otoczony 
dookoła namiotami płóciennymi dla Boerów i 
stajniami dla ich koni, wołów i mułów. 

Po obu stronach głównego. wejścia znaj- 
duje się muzeum osobliwości boerskich; ściany 
przyozdobioso głowami i skórami dzikich zwie- 
rząt, rogami wołów i kozłów. U wejścia i na 
drodze do budynku powiewają liczne chorągwie 
boerskie, użyte dla reklamy. Widnieją na nich 
napisy w tym rodzaju, jak: „Największe w 
świecie a najprawdziwsze widowisko wojenne“, 
lub „Prawdziwi Boerowie na polu walki* it. p. 


dr. Tadeusza Troskolańskiego. — TV. „Prawo 
łowicckie w Polsce w wiekach średnich", przez 
Tadeusza Mańkowskiego. = V. „Bohdan Chmiel- 
nieki od wyprawy Cecorskiej do awantur Cze- 
hrvyńskieh*, napisał Fr. Rawita - Gawroński, — 
VI. „Młoda Ohorwacya*, kilka sylwet współ- 
czesnych pisarzy chorwackich, napisał Tadeusz 
Stanisław Grabowski. — VII. „Arendy klasztoru 
starosądeckiego w XVI. i XVII. wicka*, przez 
ks. Jana Sygańskiego, T. J. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we wtorek „Świat na opak“, fanta- 
styczno - groteskowa operetka w 4 odsłonach K. 
Kapellera. 

We środę, po cenach dramatu, „Gejsza“, 
japońska operetka w 8 aktach S. Jonesa. 

We czwartek „Madame Sherry*, operetka 
w 3 aktach H. Felixa. 


Otwarcie wystawy metalowej 


w Krakowie, 


_ Uzupełniają wczorajsze krótkie tele- 
foniczne sprawozdanie o otwarciu wystawy 
metalowej w Krakowie, przytaczamy mowę 


,Federowicza. Przemówił on w te słowa: 

W zastępstwie JE. P. Namiestnika, 
jako Protektora, przypada mi w udziale za- 
szczytne zadanie otwarcia wystawy metalur- 
gicznej, która, dzięki wytrwałym zabiegom 
Stowarzyszenia „O własnych siłach*, daje 
nam obraz wyników pracy, dokonanej wy- 
łącznie w kraju w tym przemyśle. Ma ona 
przedewszystkiem na celu zapoznanie szer- 
szych warstw społeczeństwa z metalurgi- 
cznymi wytworomi krajowymi i zwrócić te- 
goż uwage, u kogo zaspokajać winno po- 
trzeby swoje, by godnie współubiegać się 
z zagranicą, która dla wielu tutejszych me- 
talurgicznych produktów jest już dzisiaj sta- 
łym odbiorcą. 

Jeżeli się uwzględni trudności, z ja- 
| kiemi już dla geograficznego położenia kraju 

w stosunku do prowincyj zachodnich prze- 
myst ten ma tu do walczenia; jeżeli się 
|zważy, że koks i węgiel, ten niezbędny czyn- 
|nik w przemyśle metalurgicznym bywa je- 
szcze zbyt często z poza granie kraju tu 
sprowadzany, to fakt choćby taki n. p., że 
z blachy sprowadzanej z Anglii wyrabia się 
tu setki tysięcy guzików, które mają już 
dzisiaj zbyt zapewniony w Ameryce, — do- 
wodzi, że istnieją tu warunki dla rozwoju 
przemysłu, tak ważnego dla codziennych po- 
trzeb naszych. — Dziś już w Krakowie i 
najbliższej jego okolicy, przemysł nasz me- 
talurgiczny, z wyjątkiem jedynie kilku dawno 
znanych firm niemal w zawiązku jeszcze bę- 
dący, zapewnia byt setkom robotników. Oby 
wkrótce rąk tysiące i rąk dziesiątki tysięcy 
stałe w tym przemyśle znalazły u nas za- 
trudnienie i uczciwy zarobek, Oby szybki 
rozwój tego przemysłu przyczynił się do do- 
brobytu kraju! Z tem serdecznem życzeniem 
otwieram wystawę. 

Po tych słowach uderzono w dzwony 
wystawione obok w hali otwartej; ozwała 
się także syrena lokomobili z fabryki p. Zie- 
leniewskiego. 

Imieniem Wydziału krajowego zabrał 
następnie głos zastępca JE. P. Marszałka 
krajowego, p. Pilat i tak przemówił: 

Cieszę się, że przypadło mi uczestni- 
czyć w imieniu Wydziału krajowego w otwar- 
ciu wystawy, przedstawiającej tak ważną ga- 
ląż przemysłu krajowego. Krajowa władza 
autonomiczna, którą mam zaszczyt tutaj re- 
prezentować, od łat blisko 80 podejmowała 
usiłowania około rozwoju przemysłu w na: 
szym kraju, zrazu zajmując się głównie prze- 
mysłem domowym, następnie rzemiosłami, 
a w końcu obejmując także, o ile to było 
jej możebne, przemysł wielki i fabryczny. 

Dla kraju, który pod względem cło- 
wym i administracyi kolejowej tworzy wspól- 
ny obszar z innymi, bardziej rozwiniętymi 
przemysłowo, ubywają przez to ważne środki 
popierania i obrony przemysłu. Tem usil- 
niej korzystać on musi ze środków innych; 
popierać rozwój wiedzy fachowej przez szkoły, 
kursa, stypendya, nieść w miarę sił pomoc 
finansową przez pożyczki, subwencye, uwol- 
nienia od podatków, popierać odbyt, wspo- 
magając organizacye handlowe, bazary i t. p. 
urządzenia. To wszystko z biegiem czasu 
kraj robił, jak mógl i umiał, zdobywając w 
toku tej pracy doświadczenia, a przez nie i 
pomoc ludzi fachowych, ulepszając coraz bar- 
dziej swoją robotę. — W najnowszym cza- 
sie reprezentacya kraju zalnicyowała jeszcze 
jedną pracę w interesie przemysłu krajowe- 
go: stndya nad ułatwieniem wyzyskania sił 
wodnych. 

Po za tem wszystkiem jeszcze jeden 
środek popierania przemysłu mamy w swem 
reku: możemy i powianiśwy popierać 90 
jako konsumenci, zwracać się ku niemu z 


popytem. Korzystam ze sposobności, żeby 
tu zaznaczyć, że Wydział krajowy do tego 
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obowiązku w całej pelni się poczuwa i na 
podwładne zakłady w tym kierunku sta- 
nowczo wpływa, aby zaopatrywały swe po- 
trzeby w kraju, o ile to tylko jest możebnem. 
Wszystkie te zadania względem przemysłu 
spełniał Wydział krajowy 1 spełniać chce 
nadal w miarę sił i możności. Spełniał je 
przez szereg lat otatnich z ramienia Wy- 
działu krajowego ezłowiek pełen zapału dla 
przemysłu krajowego, którego tu między na- 
mi niema, a którego nazwisko winno być 
wspomniane w tej chwili z uznaniem jego 
niezmordowanej pracy około rozwoju prze- 
mysłu: Tadeusz Romanowicz. Wiem, jak cie- 
szył się tą wystawą, jak dla jej powodzenia 
był gotów pracować. Zal nam wszystkim, 
że jej nie dożył, że nie mógł reprezentować 
dziś Wydziału krajowego. 

Spełniając swe zadania w obec prze- 
mysłu, Wydział krajowy bynajmniej nie są- 
dzi, żeby mógł być decydującym czynnikiem 
w rozwoju którejbądź gałęzi przemysłu. Ta- 
kim czynnikiem jest i może być zawsze i 


wszędzie, a tak samo i u nas tylko sam 


przedsiębiorca przemysłowy, technicznie i 
ekonomicznie wykształcony, przezorny, ener- 
glczny i wytrwały. Miejmy takich w każdej 
gałęzi naszego przemysłu, a możemy być pe- 
wni jej rozwoju, mimo wszelkich przeszkód. 
W dziale, którego dotyczy ta wystawa, ma- 
my zastęp takich pracowników i dlatego 


wierzę w jego rozwój. 
Wydziału krajowego serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim. którzy pracowali nad doj- 
ściem do skutku tej wystawy, w pierwszym 
rzędzie komitetowi i wyrażam nieplo"sna na- 
dzieję, że stanie się ona punktem wyjscia 
dalszego, » da Bóg, najpomyślniejszego roz 
woju przemysłu metalowego. 

Po przemówieniu wiceprezydenta mia- 
sta p. Chylińskiego i ogłoszeniu wystawy za 
otwartą, po raz wtóry zabrzmiały wielkie 
dzwony kaluskie, umieszczone na wystawie 
jako okazy przemysłu krajowego, a syreny 
machin parowych, stojących na placu, sil- 
nym, metalicznym i donośnym głosem ob- 
wieściły daleke wśród murów miasta, że wy- 
stawa, dzieło pracy sił krajowych, stoi o- 
tworem. 

Komitet z prezesem Zieleniewskim i dy- 
rektorem wystawy Karolem Rolle na czele, 
oprowadzał zaproszonych gości i reprezentan- 
tów władz po wystawie. której poszczególne 
pawilony budziły żywe zainteresowanie i u- 
znanie wśród zwiedzających. P. delegat Fe- 
dorowicz oświadczył przyteru komitetowi wy- 
stawy, że JB.$Pan Namiestnik wyraził żal, iż 
nie mógł być obecnym na otwarciu, ponieważ 
przeszkodziły inu bardzo ważne zajęcia. 

Zwiedzanie przeciągnęło się do godzi- 
ny 12 w południe, poczem komitet podej- 
mował gości śniadaniem w restauracyi wy- 
stawowej. 

Komitet wystawy otrzymał wiele listów 
i depesz z życzeniami powodzenia. 

P. Namiestnik hr. Andrzej Potocki 
nadesłał ze Lwowa depeszę następującej o- 
SBOWY: 

„Mocno ubolewam, że z powodu li- 
cznych, ważnych zajęć nie mogę być osobi- 
ście przy otwarciu wystawy ; przesylam naj 
lepsze życzenia powodzenia, pełen przekona- 
nia, że wytrwała i uciążliwa praca organiza- 
torów wystawy wyda pion obfity i przyczyni się 
do rozwoju przemysłu, a tem samem i do- 
brobytu kraju. Andrzej Potocki. 

W niedzielę zwiedziło wystawę za pła- 
tnymi biletami wstępu 1114 osób. oraz 480 
osób zaproszonych. 
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Wystawa ogrodnicza w Krakowie. 


Starania komitelu wystawowego na 
punkcie otrzymania od zarządu kolei żela- 
znych ustępstw dla wystawców osiągnęły tę 
ulgę, że przedmioty wystawowe adresowane 
dla Wystawy w Krakowie odbywać bedą mo- 
gly drogę powrotną bezpłatnie. 

W kwestyi dostawy przedmiolów wy- 
stawowych z dworca kolejowego na plac wy- 
stawy w Parku Jordana, zrobił Koiniitet wy- 
stawowy umowę ze znanym w Krakowie do- 
mem spedycyjnym i komisowym Mendelsch- 
na (Kraków, dworzec kolejowy). Umowa u- 
łożoną została na zasadach następujących : 

1. Przy przedmiotach wystawowych po- 
chodzących z zagranicy, za załatwianie for- 
malności celnych i deklaracyi po 40 hal. za 
100 klg., minimum jednak po 1 kor. od ka- 
żdej przesyłki. 

2. Za dowóz wszelkich przedmiotów 
wystawowych z dworca kolejowegn w Kra 
kowie do placu wystawowego w Parku Jor 
dana po 9%! hal. za 100 klo, minimum 6 
kor. od fury. 

8. Za odwiezievie z powrotem z Parku 
Jordana do dworca obowiązują te same ceny. 

Przedmioty wystawowe adresowane być 
mają dla Wystawy ogrodniczej w Krakowie. 
Inaczej adresowaue, nie mogłyby korzystać 
z bezpłatnej drogi powrotnej. Na liście prze 
wozowym, w rubryce „zawartość towaru i ro- 
dzaj opakowania*, wymienić należy co za- 
wiera przesyłka, u zatem: warzywa, owoce, 
nasiona i t. p., a poniżej napisać okazałemi 
literami przedmiot wystawowy. Nadto roze- 
słane będą wszystkim zgłaszującym się do 
wzięcia udziału w wystawie podłużne kolo- 
rowe blankiety z nadrukiem „przedmiot wy- 
stawowy“, które, zaopatrzone nazwiskiem 
wystawcy, względnie wysyłającego nalepio- 
ne być mają na przesyłkach. Miejsce do sa- 
lepienia takiej kartki wybrać należy w ten 
sposób, żeby kartka byla zupełuie widoczna, 
przy skrzyniach zaś nalepiać w kierunku ła- 
manym przez dwie ściany, aby nalepki słu- 
Żyły poniekąd jako zamknięcie. Kolory kar- 
tek oznaczać będa do jakiego działu wysta- 
wy należą zawarte w przesyłce przedmioty, 
co w wysokim stopniu ułatwi eryentowanie 
się w przesyłkach i ułożenie wystawy. 

"Ponieważ zdarzyć się moża, że ktoś, czy 
dlatego, że ma w Krakowie osobę mogącą 
się zająć odebraniem przedmiotów z kolei i 
ich dostarczeniem na plac wystawowy, czy 
z innych racyj, nie życzyłby sobie korzystać 
z usług firmy Mendelsohn, zastrzegł sobie 
Komitet, że wystawcy nie są obowiązani ko- 
rzystać koniecznie z usług wymienionej fir- 
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Składam imieniem | zastrzedz to wyraźnie przy zgloszenin, jak 


również zaznaczyć na liście przewozowym, 
gdyż wymieniona firma upoważnioną będzie 
do odbierania z kolei i przewożenia na plac 
wystawy wszystkich przesyłek adresowanych 
do wystawy, których nadawcy przy zgło- 
szeniu i na liście przewozowym odpowie- 
dniego zastrzeżenia nie zrobili. Dyrekcya 
Wystawy odpowiada naturalnie za te tylko 
przesyłki, które w czasie odpowiednim znaj- 
dą się na dworen kolejowym w Krakowie, 
a powierzone zostaną do odebrania z kolei 
i dostawienia na plac wystawy firmie do te- 
go upełnomocnionej, nie może zaś brać od- 
powiedzialności za ewentualne zagubienie 
lub opóźnienie przesyłek do wystawy adre 
sowanych, których jednak odbiór z kolei i 
dostawa na plac wystawowy komu innemu, 
niż firmie upełnomocnionej, powierzoneby 
zostały. Ze względu na potrzebę jednolitości 
i porządku w akeyi orgenizowania wystawy, 


jak również dla uniknięcia nieporozumień i 


opóźnień, polecić można najgoręcaj pp. wy- 
stawcom korzystanie z usług firmy spedy- 
cyjnej przez Komitet upełnomccnionej i za- 
stosowanie się o jak najściślejsze do wy- 
mienionych powyżej przepisów przy wysyłce. 
Przy przesyłkach większych, wagonowych i 
półwagonowych, firma Mendelsohn ofiaro- 
wała się uczynić pewne zniżki od cen wy- 
żej podanych: w tym jednak celu intereso- 
wani wystawcy wejść już muszą z firmą w 
bezpośrednie porozumienie. Szczegółowych 
informacyi w kwestyi przesyłek udzielać bę- 
dzie zgłaszającym się Komitet wystawy, jak 
również firma Mendelsohn. 


Nowy jarmark krajowy w Prze- 
myślu. Ruchliwa gmina miasta Przemyśla 
wprowadziła bardzo pożądaną nowość, s to 
jarmark krajowy Da konie, bydło, sprzęty 
gospodarskie i domowe, tudzież na futra 
wszelkiego rodzajn od najwytworniejszych 
do tanich wyrobów kaśnierskich (kożuchy). 
Jarmark rozpoczyna się w dnin 26 sierpnia 
b, r. i trwać będzie dni 14. 

Dla ułatwienia przemysłoweom i kup- 
com udziału w jarmarku wybudowała gmina 
kilkadziesiąt straganów w śródmieścin, któ- 
re wynajmuje zgłaszającym Się za przystępną 
cene. 

Położenie nader korzystne miasta Prze- 
myśla, łatwość komnnikucyi i okoliczność, 
że o jarmarku zawiadomione też zostały sto- 
sownemi ogłoszeniami i pisma pozakrajowe, 
rokuje poważne widoki dla interesów nasze- 
go przemysłu. 


Wystawa przemysłowo -rolnicza 
w Dębicy. Komitet trzydniowej wystawy 
przemysłowo - rolniczej w Dębicy, której o- 
twarcie nastąpi w dmu 27 b. m. uprasza 
przemysłowców krajowych o przysłanie to- 
waru okazowego, próbek a przynajmniej cen- 
ników, piakatów i t. p. dla nzupełnienia 
działu przemysłowego Odnośna odezwa nad- 
mienia, iż w obec znacznego zainteresowauia 
się wystawą ludności miejscowej i okolicznej 
iw obec mającego się odbyć w czasie wy- 
stawy zjazdu okręgowego Kółek rolniczych 
obesłanie wystawy przez przemysłowców przy- 
nieść im może wydatne korzyści. 


„Liga pomocy przemysłowej”. Biu- 
ro zawiązanej w lipeu b. r. „Ligi pomocy prze- 
mysłowej (dotychczasowe Biuro reklamy wy- 
robów krajowych) rozesłało okólnik do wszyst- 
kich kiikudziesięciu istniejących w kraju To- 
warzystw „Pomocy przemysłowej* i Towa- 
rzystw „O wlasnych siłach“ z wezwaniem, 
aby przy zbliżającym się sezonie jesiennym, 
podatnym do wszelkiej akcyi publicznej ro- 
zwinęły dalszą żywą akcyę w kierunkach 
wytkniętych statutem „Ligi i regulaminem 
Towarzystw. Jak wykazal przebieg tegoro- 
cznego pierwszego krajowego Zjazdu Ligi 
pomocy przemysłowej zapał w pierwszym 
roku istnienia tej pożytecznej organizacyi 
był znaezny i rezultat pracy dotychczasowej 
zachęcający. 


Giełda towarowa. Cukier surowy ioco 
Aussig 2490 do 25' —, ioco Ołomuniec 2480 
do 2440, loco Berno- Wiedeń 24:50 do 24:60, 
na paźdz.-grudz. loco A.ussig 25:10 do 25-20. Cu- 
kier w kostkach: primea 79:25 do 7925, se- 
cunde TUIS do 7775, Spirytus kontyngen- 
towany: loce Wiedeń 5060 do 51-20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9— do 950, 
galicyjska przeźroczysta 87:90 do 38-60. (Qexy 
w koronach). 
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Wiedeń, 22 sierpnia. (Telegram Ga- 
zety lwowskiej), Na wczorajszy targ spg- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5665 sztuk. W tem było z Galicyi 
598 sztuk, z Bukowiny —. 

Przebieg targu był mdły. 

Ceny spadły o 2 do 4 K. 

Niesprzedanych zostało 440 sztuk. 

Wołów z Galicyi sprzedano: 81 sztuk 
po 46 do 58 koron; 28 sztuk po 60 do 70 


my. W wypadku, jeżeli wystawca nie chce | koron, 54 sztuk po 71 do 79 koron, 11 
korzystać z usług firmy Mendelsohn, należy sztuk po 80 do 84 koron. 


5 


Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
| dzenia kupowano po 52 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 46 do 60 kor., bydło chude 
po 30 do 58 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Jak już z depesz wiadomo, wyniósł 
Najj. Pan geueralnego adintanta i szefa 
Najw. Kancelaryi wojskowej, generała broni 
Arthura Annenburg Bolfrasa do godności 
dziedzieznego austryackiego barona. 

Br. Bolfras liczy obeenie lat 66 i zaj- 
muje swe stanowisko od r. 1889, a więc od 
lat 15. Przedtem pełnił on służbę w sztabie 
generalnym, do którego dostał się w r. 
1564. Br. Bolfras odbył też dwie katnpanie, 
mianowicie w r. 1859 i 1866. Podczas wy- 
prawy okupacyjnej pełnił jako podpułko- 
wnik służbę w generalnym sztabie 3 korpu- 
su armii. W uznaniu zasług otrzymał woj- 
skowy krzyż zasługi i order Zelaznej Koro- 
ny III El. 


Dzienniki niemieckie donoszą, że emi- 
gracya z Niemiec zmniejszyła Się zaacznie 
od początku b. r. W pierwszych siedmiu 
miesiącach wyemigrowało z Niemiec prze- 
ważnie z Ks. Poznańskiego 17.800 osób w 
przeciwstawieniu do 22.000 — w pierwszych 
siedmiu miesiącach roku zeszłego. Zmniej- 
szenie liczby emigrantów, zdaniem dzienni- 
ków, dowodzi, że położenie ekonomiezne się 
polepszyło i że ostatnie przesilenie już się 
ukońezyło. 

Z Berna donoszą, że szwajcarska rada 
związkowa postanowiła wypowiedzieć traktat 
handlowy istniejący między Szwejcaryą a 
Hiszpanią. Traktat ten ma trwać jeszcze przez 
jeden rok. 


Bułgarski minister wojny Sawow żąda 
od Sobrania nadzwyczajnego kredytu 20 mi- 
lionów franków, jako pierwsz:j raty na ko- 
szta nowego nzbrojenia i ekwipowania 54 
bateryj 324 szybko strzelnemi działami sy- 
stemu Caneta o kalibrze 87 em. i 152 mo- 
Ździetzy kalibra 15 cm. Wszystkie te działa 
zamówiono u francuskiej firmy Sehneider w 
Creusot we Francyi. Z wymienionego kre- 
dytu ma być część pewna użytą także na 
zakupno koni za granicą Spodziewają się, że 
w Sosraniu sprawa pójdzie gładko, jakkol- 
wiek opozycya zrobi rządowi zarzut, że za- 
mówienia poczynił we Francyi, a nie u 
Kruppa w prywatnym interesie różnych osób 
bliskich gubinetowi. 


Bulgarski agent dyplomatyczny w Kon- 
stantynopołu Naczowicz, wniósł do Porty 
prośbę o dalsze przedłużenie terminu wy- 
znaczonego do powrotu zbiegom bułgarskim 
a wygasłego d. 7 b. m, 


„_ Ostatnie zajścia pomiędzy rządem francu- 
skima Watykanem wywołały pewien rozdźwięk 
pomiędzy biskupami francuskimi. Mniejszość 
to prawda bardzo drobna, staje po. stronie 
rządu; niektórzy oświadczają, że tylko tym 
sposobem uniknąć można zerwania zupełne- 
go z Kuryą rzymską. Inni nie śmiało wypo- 
wiadają zdanie, że zerwanie konkordatu i sto- 
sunków z Kuryą rzymską nie osłabiłoby by- 
nsjmniej powagi Kościoła. Kilku z biskupów 
sprzyja nawet znpełnie utworzeniu oddziel- 
nego Kościoła franenskiego, który w spra- 
wach religijnych Byłby zupełnie podwładnym 
Watykanowi ale sam zarządzałby sprawami 
administracyjnemi duchowieństwa. 

Či ostatni, naturalnie, cieszą się naj- 
większem poparciem rządu. 

gromna większość biskupów stoi na 
stanowisku nieugiętem i broni dotychczaso- 
wego stanu rzeczy. Najżarliwszym w tym 
kierunku jest biskup Turinaz z Nancy. Wy- 
dał on list pasterski do wiernych swojej 
dyecezyi, wzywając ich, aby w obec smutnych 
faktów, jakie im są znane, wznosili gorące 
modły do Nieba za Kościół i Papieża. Rów- 
nocześnie wysłał do Piusa X list w swojem 
i swego duchowieństwa imieniu z zapewnie- 
niem najtrwalszej wierności dla Stolicy Apo- 
stolskiej i gotowości zniesienia wszelkich prze- 
śladowań, jakie ta wierność za sobą pociąga. 

Ostrzej jeszcze w swoim liście paster- 
skim wyraża się biskup marsylski Andrieux. 
Zaznacza on,iż rząd francuski obraził przed- 
stawiciela Kościoła. Obraza ta -- pisze biskup 
Andrieux — woła o pomstę; dlatego wszyscy 
wierni powinni wznosić modły, aby Opatrz- 
ność odwróciła karę od nieszczęśliwego kraju, 
w którym dzieją się takie rzeczy. 

Biskup Andrieux w liście swym prze- 
powiada prześladowania chrześcian. A po- 
wrót ten będzie początkiem zupełnego upadku 
Francyi. Dlatego obowiązkiem wiernych jest 
pracować nad odwróceniem klęski, grożącej 
Francji. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Frydek, 23 sierpnia. „Czeska Beseda“ 
urządziła tutaj uroczysty pochód, przyczem 
zrazu niebyło żadnych zaburzeń. Gdy je- 
dnakże wieczorem Czesi powracali, przyszło 
do starcia z Niemcami, przyczem wybito 
okna w kawiarni „Habsburg*. Zandarmerya 
rozpędziła tłum. 

Darmsztad, 28 sierpnia. Książę Lu- 
dwik Battenberski wyjeżdża jako zastępca 
króla angielskiego na chrzciny carewicza do 
Petersburga. 

Petersburg, 23 sierpnia. Ojcem chrzest- 
nym nowonarodzonego carewicza będzie także 
król duński Chrystian. 

Petersburg, 23 sierpnia. Ukazem car- 
skim z dnia wczorajszego mianowano 2039 
oficerów. 

Petersburg, 28 sierpnia. (Koss. Ag. 
telegr.) Z urzędowego źródła donoszą, że nie- 
prawdziwe są pogłoski, o śmierci Sasonowa, 
zabójcy ministra Plehwego. Sasonow jest już 
rekonwalescentem. 

Paryż, 28 sierpnia. Petit Journal do- 
gosi, że minister marynarki postanowił wy- 
słać dwie nowe łodzie podwodne do Indo- 
Chin. 

Londyn, 23 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Z Kimberlay donoszą pod datą 21 
b: m. jakoby 30 tysięcy dobrze uzbrojonych 
czarnych ze szczepu Qwambon połączyło się 
z Herrerami. Wiadomość ta jednakże nie 
wydaje się prawdopodobną. 


Strejki. 

Budapeszt, 23 sierpnia. Znaczniejsza 
liczba strejkujących robotników młynarskich, 
stosownie do wyznaczonego przez właścicieli 
terminu. zgłosiła się wczoraj rzeczywiście 
do pracy. tak, iż młyny były już wczoraj 
w możności rozpoczęcia ruchu. Firmy postę- 
pują jednak solidarnie i na razie nie podej-- 
mują ruchu. Książeczki służbowe robotników, 
którzy nie stanęli do roboty, złożyli praco- 
dawcy u władz przemysłowych. Zastępcy 
firm odbyli wezoruj konferencyę, na której 
wybrali komitet dla zwołanej na dziś nara- 
dy ugodowej. 


Plor aniy: 


Wielki Warażdyn, 23 sierpnia. Lasy 
biskupstwa tulejszego stoją w płomieniach 
na przestrzeni 300 morgów. Z powodu wi- 
chru akcya ratunkowa niemożliwa. 

W pobliskiem Nagyharsany spaliło się 
35 domów. 

Cyklon. 

Nowy Jork, 23 sierpnia. W St. Paul 
i Minnóapolis srożył się straszny cyklon. 
Wiele osób utraciło życie lub odniosło ra- 
ny. Szkoda materyalna jest bardzo znaczna; 
obliczają ją na kilka milionów dolarów. — 
Wiele mostów zerwanych. Katolicki dom 
sierót zupełnie zniszczony; 25 dzieci odnio- 
sło rany. 

Nowy Jork, 23 sierpnia. W St. Paul 
utraciło życie podczas cyklonu 10 osób. 


Sprawa marokkańska. 

Paryż, 23 sierpnia. Matin dowiaduja 
się z kompetentnej strony. że od czasu pod- 
pisania francusko-angielskiej umowy w spra- 
wie Marokka, stosunki obu mocarstw są 
przyjazne. Anglia niczego nie czyni prze- 
tiwko Francyi, która znów ma wolną rękę 
w swej zasadniczej polityce. 

Londyn, 23 sierpnia. Dzienniki ogła- 
szają list Roseberrego który w piśmie tem 
nazywa angielsko - franeuski traktat w spra- 
wie Marokka — nieszczęściem. Taktat tem 
nadaje się raczej do tego, aby wywołać nie- 
porozumienia i zakłócić spokój między obu 
państwami. 


WOJNA 


rossyjsizo-Jjapons xa. 


RA AAA y 


Durban, 23 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Okręt „Commandian* donosi, że w 
drodze zatrzymał go rossyjski krążownik. 
Ofieer rossyjski przejrzał papiery, poczem 
pozwolił statkowi odjechać. 


Oblężenie Portu Arthura. 


Paryż, 23 sierpnia. Jak donosi Matin 
z Czifn Japończycy zajęli już. Liaote- 
szan koło Portu Arthura. Rossyjskie okręty 
miały ubiegłej nocy opuścić rzekomo Port 
Arthura. 


Linia telefoniczna Lwów- Wiedeń 
przerwana, w skutek tego depesz telefonicz- 
nych nie otrzymaliśmy. 


Càpowiadziainy redaktor: 
Adam Krechowieocki. 


¿3 


Robię papierosy 5 centów, od setki, 


Utrzymuja ua szładzis cza- 


| la U kę sy gą £1 „ 10. is i i A 
Nadesłane. Zamorska, ul Hausnera = sepisma zagraniczne 


Rutyscwany psdagoq 


przyjmie od 1. września b. r. kilku urzniów 
gimnazyalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, Ścisły dozór i ra żądanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. O. Lwów, 
uł. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20 


| 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. teus, Rire, Rire et ga 
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


waazkomiiia KAW. 


Specyslsia chorób nerwowych 


Dr. FE. Świtalski 


jj SST PW | 


nawrócił EE E Moge a | rature Ladies Field, The King and his 
ne i ORLA gd Św» | Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
Kur SA przygotowawcze Sercom ofiarnej publiczności pelecamy najgorę- WŁOSĄCIE : i 
do egzaminu na jednorocznych ochotników cej Józetę Sikosińską, dotknięta nieuleczalną Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 


wadą serea, sparaliżowana, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. —— Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie laskowych | 
Admiuistracyi Daszego pisma. 


„teligenzgriifang” 


rozpoczynają sę z dniem 1. września b. r. w woj- 

skowej szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 

Lwów, Podlewskiego 9. Objaśnienia i wykaz iwien- 
ny uczniów aprobowanych na żądanie, 


90h rprebaw onych. 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokojyowakiego 

| Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

H LWÓW. Pasaż Hensmera 9, 


ŁY EGZ YI 


RRRZARBERENEGARREGE 


Poleca się 


i Cakiernig K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 
B8%8688186%8888 


l i aram OC Z TC LC MA LOC azer 


Przyjechali da Eo =wvwx, 


Dnia 23 sierpnia 1904. 
BOTEL BORGE. 

PP. W. hr. Dzieduszyeki z Jezupola, S. hr. 
Pinińss'i z Grzymałowa, B hr. Miączyński x Ja- 
niszcza, J. hr. Mysielski z Przeworska, A. hr. 
Dzieduszycki z Jasionowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. W. Stauek z Wiszeuki, B. Kudelski z 


Brzeska. 
HOTEL STADTMULLERA. 


PP. M. hr. Komorowski z Ch>robrowa, A. hr. 
Ł ś z Krosna, J ks. Słoniewski z Krakowa. 


| pa ASA RODES, * EE EAT PY O ROB RRT KH | LRL A= = ze 
Koronowa waluia. piacą  żądeji Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
A CEN N a a k Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 53:— 5550 
iwowskiej izby handlowej I przemysłowej luty-sierpień . . . . . . J00-15 10025 | 100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 1033) 10430) Ozerw. krzyża węg. tow. 5 sł. . . 2925 3025 
- =la kwiecień-październik . . = 10015 10035 | Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— SU A Pak, Rudolfa 10 zł. . Si —  Jl— 
dnia 23 sierpnia 1904. płacą |żądają| | Losy z toku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. -——=—  —— | m n»n „ n 1893 za 200k.4pr. 93-- 100— Salma 40 zł. mk. RADIEM: 219— 228 — 
[Ów £ waluta koron || »  » 1860 po 500 zł. wa. £pr. 15420 154%0 | , obl prop., 1899 za 100 zł. 4 pr. 9945 10045] Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75— 1950 
X. Akcye za sztukę. IR RE Al w „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183— 18640 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. R ZE —— —— 
: 5 NOCE. 28 5 „ 1864 po 100 zł. 257 — 261— 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9675 9775| Pożyczka iu. Stanisławowa 80 zł. .  ——  —-— 
Bugku He GR Bak N -a 535 —|540 — u „ 1864 po 50 zf.. . . . 257—- 261 a Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 4 Ą | 10 Je pr. meski 
ANEDACA UBOGA 1 PRZED: Listy zast. domen państ. po 120 z!.5pr. 29375 284 DY. AR 26 4. 2 «owa  <IER= n „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230:--  806-— 
po zł. 200 (400 kor.). . . . = a — A Awe j , „ Ţ7 |Eoż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92- 9650 iz Naro beala GAMA 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państw» (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. ——  —— . y i sztukę). 
w likwidacyi. . . sA A 5 = — |< reprezentowanych krajów koronnych). A Banku Anglo-Anstr. 340 kor. . 279 — 280, — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 z4. mk. At. yta odd iii: „ Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne | Peszt. banku bandi. 500 zł. . 8814 — 2824 -- 
| emarrowów | "lo ua. 1 0. drago 11450) (7a 106 zł. Now). Wąg kadkidedyi 2W zł | "R KB 
Kol. A ATA kor.) a: 573 —|583 Anstr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 L 4a pr. -=-= —— Doko GE 258 w 6 zł 5i3 — ST 50 
RNA w Rzeszowie po 300 zł j R = podatku za 200 kor. 4 pr. 9980 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501.4pr. 9950 10050| Qatie. banku hip. 200 „AB 538. 533 50 
xd d Ae w 7 2 r — 312 ASIC: LI A A a a Peela e 
w. a. (400 kor.). . - - - - = (|| ES C. Obligacya kolejowe. 2 n obl. prem. z r. RR 3 A Ha A RE * „dla handl. i przem. 200 zł. RTG — 2%) -— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- m Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9970 10070 | Bukowiński zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10380 10480 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 124 59 425 50 
; tem Lipińskiego po PR: : 350 —|37%0 —| | Kol. Cesarz. Mlżbiety w złocie wolne ; los 4 pr. 9595 9950 + Austro-węg. 1400 k. e 1604 — 182- 
Tow. dla gal. RE wa elektry- od podatku za 100 zł 4 pr. . . 11375 19% | gal ake. b hip IO jrWcAEGI 50: 1UŻ0 1260 | a ; Związk. (Unionbank) 200 zt.. 5I6:— 517 = 
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —|410 —| | Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, NOTE JE los 501 4) pr pi- 10170 10215 ap 2 PARE 100 zł. AT 244 75 
Ę . (ostemo. ake = a- IP ZU M fivnosteńska banka L00 zł. 24950 250509 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 3 „pr. (ostemp. akeye) . . . . . SL— Bia o a 60 1. za.200 kor. 
Banku h. g. 59/o w. a. wyl. z 10% 5 111 25| — —| | SL Cesarza Franciszka Józefa za 100 || HAD AN UB NAL00L= L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Aa?) los w 50 L æ |401 56102 20) |. zb Olą PRL 2 et e e o e - 12760 12860 | Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9%— 9990| Buk. kol. lok. ake. pietw. 200 zł . 43%—  ---.. 
P r oaa  „Uólpo200k. s | 98 gol 39 sol | Pol Karola Ludwika po 200 zł ink. | og togo|" n »  » Apr los Allat 100—  ——| „  „  „ akey zakład. 200 zł, 410— 420 - 
„ kraj 41% „ los w511 5 f101 50102 20 A A T a as 2920 nO 20 E ono 2 4 pr. stare. 99:15 10050) Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420-— 5460 - 
Au Mos w DIL a | 99 20JPGgo SOC aa W NI. SOCOM. ma o fa © „, 4pr.za200kor. ——  ——| Kołom. kol. lok. (ake pierw.) 2060 zł, —— ——- 
Mów. keoil gu. ziei. 4% (pierw. $ woine ¿d podatku za 300 kor. 4 pr. 9915 10015 | Banku krajowego dia Galieyi Lodom. RA Kol. Lwów-Betnee (alre. pierw.) 200uł, —— — 
z GRGND) PONOWNE 59 60] — — BbIEdcy EEIN Si Xh pr. 51%/, lat zwrotne „ 10615 10215 LTwów-Czery.-lasgy 209 zł. o Gif — 
To. W A SIEMek 1% oj A NSE R 0 SYTA f e e dolig. komun. ż emi- i m A wschod.-galie.-łokałn. 200 zê. 394-— 400 - 
los. w4i lat . 4 2.5, || CD GA F= — SE ui zanóli pa. - EU ZE ag 7 Syś 3 WM. . . a . - 1 2 . .„ DUd— UO] , państwowych 209 zł. —— mL 
j 1 Ra 3 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——  —— | Benku krajowego oblig. komun 3 emi- ; iowej 200 zł "M 
k g A pł R AJ Kol. Uzeskiej zach. za 200 10001 | | sya 42 2 200. kih GA 10160 10220) 7 PRAC a n >... GRZES 
ILI. Obligi za 100 kor. „_ 5060 zi. 4 pr. zo +, 1008 SOLLO | Banka kr. losy 57), L zaż00 k kpr. 9375 9975| Austr. Tow. żegl.na Dunaju5U0zł. mk. 3843 SĄT--— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. Es 99 701500 40 2. aż: emisa. z r. 1895 za 400 Rodeo Śustro-węg. banka 407], lat los. 4 pr. 10050 101-50 0%, 05 W zł ' 
Rukow. fundusz robia. 5 W AARTS E = o pE: GS ME. w 2 OE GO” z 4 EQ lai los. 4 pr. 10680 10175 e di 1280319 5 przemysłowych, 
naala E 5% ES e fio 80 — —,| | Bol bukowińskie ln. va 800 kor. s T S x : R gr PAN pa i Tow. kopalń węgia w Brux 100zł . 635— 640 — 
- wo» Elą% (Bem) igo Roz EEE. ww o. m... 000050 IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galie. karpackie naft. tow. 506 kor. 1030 — 1035 -- 
p „ 4% (4 0m) 98 70| ga 40| | Ecl. walic. Karola Ladwika za 209, A za 100 zł. c ; Austr. tow. góraicze Alpine 109 zi. 4338 — 439 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 93 sl 30 50 100 zł £ pr.. . . . . . . 9940 16040 | Tow. żegi. par. po Dunaju za 109 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 206 zi, 2494 — 2304 -— 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — | — | | Kol iwowsko-ezeru.-jasskiaj z r 1864 MBB e A). 0 oe a SIDE 57 Schodniwy 500462 GDN SOW pg 
48, po 209 kor. 4 ro- za 200 kor. 4 wia Go 2 © 9945 160 45 Tow.żegi par. po Dun. Em. r. i8864 pr. li — 117 -—-| Turecek. zacz. tvioniow 390 frankaw czop RE a 
enin a e a 99 30/100 ~} | Kol. Arzyks. Rudolfa (Balz kawmer- Kol. påłn. cos. Ferd. em. z r. 1888 4 pr. 10129 10220] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł] lib 0: — 
Pożyczka m. Lwowa 4%, po 200 kor. 97 —.| 97 0 gat) za 40U marek 4 ge - HE25 MBZ | os mo a Soa Ie a e A WYATT HE 
n Uhh „200 , 190 50|101 26] | . 4 a. o. | 3 lm. ASRR 0055 DID; _ So W ŁAP 
b "Iy Loss P. Dios państwa (krajów korony wegierskiejj. 4 od p w „ IBMi fpr 151-. 102 —| Berlin za 100 marek 5 pr. WO, LIT 
pi > KE RZ £ Weg. złota renta «a 100 uł, kpr. . = -—— Kolej Lwów-Ozeru Jassy z r. 1854 za Londyn za iÓ funi. szt. 4 pr. . 23960 23980 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 —| 82 — ae a w wal. kor. za 200 z o a k pr s OE is a acz 3955 9355 Pa „GA 100 M spe 2:90 95:05 
V. Monety. kor tar o. . . . a , © © a 0 | Kolej Lwów-Czarn z r. Taonia 3 giersbuEg Zà 00 rubli Bta PR. -~ = 
"e RSA Wag. nbl. pr.regal. Cisy za 100zł.4% 15115 15345 zł. 4 pr. . - «. «. « . « « . W385 9985) Niemieckie banki 114715 17:50 
20 fra ba „osz 19 j 19 25 ki BA od 100 zł. (200 A 206 — 205— | dał kol lok, wschod. za 100 sł. 4pr. ——  —— | Włoskie banki BŁ) | 8502), 
100 PATA a Ie arabanych © 250 — 253 — ye za 50 zł. (100 kor) 206-- 208- | Weg gel kol, em. 1370 7a 1002.5 pe. 11025 11125 | Fraacuskia bauki 940) 25 
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| arty, I 
l. cz. E. 3794 (9) (6926 3—3): nienia it d) może każdy, msjący chęć | 
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy , kupienix jrzeć podezaz godzin przędo- | 
Staromiejszczyzn» rastąpionej przez naczel- | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze | 
nika tejże gminy, odbędzie się dzia 2.; Nr. 6. iz Bsziów własnej 
września 190% o godz. 9 przed południem i Takis prawa, w obse których sda | Sprzedać się mające każda z osobna 
w sądzie niżej wymiesienym w biurze Nr. j lieytscye byłaby miedopuszczalsą należy zgło- | realności, o zacowane zost:ły a to: 1) real- 
6 lieytacya 5,20 fizycznie nie wydzielonej j sié do sądn najpóźniej przy wyzuaczony H iwh 744 na 2155 kor., najniższa ofer- 


1473 gm. Oltynia, 
Sa vezyny własnych i 1/8 części 1eelności 
iwh. 1775 gm. Ottynia, Pawia Bohaczeńki 


realności lwh. 790 gm. kat. Staromiejszczyzna j iermivie lieylacyjnym., inaczej roszezenia tego | ta wynosi 1436 kor. 67 bal, 2) realności 
otjętej a Wojciecha Woźniak własnej wraz | rodzaju so do semej nieruchomości nie mo- jleb. t 06 na 204 kor., najniższa oferta wy- 
z jarzyną na pg. 1811 zasianą, dalej 540 |głzyby być już ze skutkiem podaoszena. nosi 136 ker., 4) 16/24 części realności lwh. 
fizycznie niewydzielonych części realności Te osoby, dla których jakie prawa luv | 1473 na 208 kor., najniższa oferta wynosi 
lwh. 791 gm. kat Staromiejszezyzna objętej | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 138 kor. 67 hal, 4) 1/3 części rea'ności 
a Antoniego Obsrczuk własnej wraz z przy- | beenie joż istnieją, bądź w toku postęjo- |lwh. 1773 oa 577 kor., najniższa oferta wy- 

należnościami składającemi się z jęczmienia ia lcytacyjnego powstaną, zawiadamiaue | nosi 884 kor. 67 hal. 
zasianego na pg. 9153 i wyką zasianą na| tędą o dalszych wydarzeniach tego postępa- Warunki lieytacyjae, która się równo- 
pg. 781/1 a wreszcie 5/20 fizycznie niewy- | waala jedynie przez przybieie na tablicy sado- | cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
dzielonych części realasści lwh. 792 gm.j wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
kat, Staromiejszczyzna objętej a Iwana Ry- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi |jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
bak własnej wraz z przynależnościami skła- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn | dzin urzędowych w sądzie niże: wymienio- 

dającemi się z konopi zasianych na p. g.| samieszkałego. i nym, w biurze Nr. 6. 
4722. Wyzaaczenie terminu lieytacyjnego na- Takie prawa, w obec których niniejsza 
Nieruchomicść pierwsza wystawiona na | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | iieytscya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
licytacyę, jest cceniong na 40 kor. a przy- | hipotesznego dla wzmiankowanyech cząstek | sić do sądu najpóźniej przy wyzaaszowym 
należaości na 5 kor. 59 hal, druga na 65 | nieruchomości. (terminie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
kor. a przynależności ua 4 kor. 13 bal., a rodzaja co do swmej nieruchomości nie mo- 
głybg być już ze skuikiem podnoszone. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

trzecia na 50 kor. przynależności pa 8 kor. Podwołoczyska, dnia 24. lipea 1904, 

75 hal. > Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Najniższa cena pierwszej realności wy- 

nosi 34 kor. 12 hal, drugiej 51 kor. 64 hal. 

a ostatniej na 40 kor. 31 hal, poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, kióre się równo- 


ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądz obeczie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowasia licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 


I 


L. ez, M. 849/4 (6) (6536 5—3) 
Na żądanie Włodzimierza Dobrzańskie- 
go, przez peinomosnika adwokata dra Sło- 


twińskiego, odbędzie się dnia 15. wrześgia 


(blicy sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu 
(sądu niżej wymieniosego inis wskażą temuż 
sądowi petnosioenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

©. k. Syd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynis, dnia 27. lipca 1904. 


Lozim (6906 3—3) 
Ogłoszanie. 

Dnia 6. września 1904 o godzinie il 
przed południem odbędzie się w biurze tut. 
e. k. Zarządu salinarnego lieytacya za pomo- 
bą pisemnych ofert na zabezpieczenie wyko- 
nywania robót pociągowych na czas od 1. 
października 1904 do końca grudnia 1907. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie- 
rające wadyum do wysokości 100/, kwoty 
przypadającej za jeden kwartał i 3 letni okres, 
tudzież klauzulę iż oferentowi warunki licy- 
tacyjne są dokładnie znane i że takowym się 
tenże bezwarunkowo poddaje należy wnosić 
w duiu wymienionym najpóźniej do godz. 11 
przed południem na ręce Naczelnika e. k. 
Zarządu saliaarnego. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w kaneelaryi zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, daia 17%. września 1904. 


L. 318. (6905 3—3) | 
Ogłoszenie. 

Dnia 5. września 1904 o godzinie 11 
przed połuiniem odbędzie się w kaecelarpi 
tutejszego Zarządu salinarnego licstacya za- 
pomocą pisemnych ofert na zabezpiecz :nie 
dostawy drobnych materyałów na czas od 
1. paździer.ika 1804 do końca grudnia 1905. 

Oferty przepisowo sporządzone zawie 
rające wadyum do wysokości 100/, kwoty 
przypadającej na okres od 1. października 
1904 do 81. grudnia 1905 tudzież klauzulę 
iż oferentowi są znane dokładnie warunki 
licytacyjne i że takowym się tenże bezwa- 
runkowo poddaje, należy wnosić w dniu wy- 
mienionym najpóżniej do godziny 11 przed 
południem na ręce Naczelnika c. k. zarządu 
salinarnego. 

Bliższe waru+ki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze Zarządu w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 17. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 12564 (8) (6905 3 — 8) 

Dsia 20. września 1904 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
licytacya realności wyk. hip. l. 838, 166 
księgi gruntowej gminy Kozielniki objętych, 
zobowiązanych własnych, wraż z przynale- 
żnościami, składsjącemi się z stajni drewnia- 
nej i szopy. 

Nieruchomości powyższe, wyst:wione 
na licytacyę, jedną całość stancwiące, są 
ocenione na 55 940 kor, wraz z przynale- 
żytościami. 

Najniższa cena wynosi 37.295 kor. 30 
hal., t. j. 2/3 szacunkowej wartości, poniżej 
tj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do ty: h nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.ę 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. lipca 1904. 


i Z R O A A R S e 0009 O 


L. ez. E. 715/4 (1) (6961 3—3) 

Na żądanie Vowarzystwa zaliczkowego 
i ochrony własności ziemskiej w Liitanowej 
zastąpionego przez pełnomocnika adw. dra 
Młodzika, odbędzie się dnia 5. wrześsią 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytaeya po- 
łowy realności lwh. 881 i 393 gm. Stara- 
wieś i połowy realności lwh. 169 gm. Sie- 
kierczyna obj. Blimy Fiihrer własnych wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 495 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odwoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 1!. lipea 1904. 


ad Nr. 640. (6955 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia robót około na- 
prawy szybu „Beleredi* przy e. k. zarządzie 
salinarnym w Kaczyce na Bukowinie rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową. 

Roboty w tym szybie mające być wy 
konane są następujące : 

1. Usunięcie starej uszkodzonej wypra- 
wy szybowej wraz z rozporami, drabinami, 
bunami i t. d. do głębokości 42 m. od po- 
wierzchni; 

2. usunięcie znajdującej się po za tą 
wyprawą drzewną warstwy ubitego iłu; 

3 usunięcie znajdującej się po za tą 
warstwą iłu p'erwotnej wyprawy szybowej 
(t. z straconej) aż do górotworu; 

4. wykonanie nowej wyprawy szybowej 
śrótowej z wbudowaniem ściany działowej, 
bun i drabin; 5 l 

5. ubicie powstałej przestrzeni pomię- 
dzy nową wyprawą szybu a ścianami góro- 
tworu iłem celem zamknięcia dopływu wody. 

Drzewo do wyprawy szybu, Ściany dźla- 
łowej itd., wogóle wszelkia materyały służą- 
ce do wyprawy i urządzenia szybu dostar- 
czy przedsiębiorcy e. k. Zarząd salinśrny 
natomiast tenże będzie obowiązany dostarczyć 
wszelkich materyałów, przyborów i narzędzi 
potrzebnych do wykonania powyższej roboty. 

Specyalna warunki, pod którymi przed- 
siębiorstwo to będzie oddanem, mogą być 
zasiągnięte u podpisanego e. k. zarządu Sa- 
linarnego. 


2—3) 


Y 


Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- , hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie tacya na reelności objętej lwh. 468 gm. Za- 


wym na 1 kor., jakoteż wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub papierach z za- 
bezpieczeniere pupilarnem, mają być wnie- 
sione najdalej do dnia 5. września 1904 r. 
do podpisanego c. k. zarządu salinarnego. 

W ofercie należy nadmienić, że wa- 
runki lieytaeyjne są oferentowi dokładnie 
znane i że texża na nie się zgadza. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Kaczyka, dnia 17. sierpnia 1904. 


L cz. E. 580/4 (5) (6983 2—3) 

Na żądanie Mojżesza Dziezks kupca 
w Bołszowcach, odbędzie się dniu 26 sier- 
duia 1904 o padz 10 przed połuduiem w są- 
dzie niżej wymienionyw, w biurze Oddz. VIT. 
w Bursztynie licytacya połowy realności lwh. 
835 ke. gr. gm. kat. Bałszowce objętej. 

Niercehomość ta, wystaw ona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 8010 kor. 

Najniższa cena wynosi 1505 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

Warunki licytacyjae, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odaoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. VII 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 

Bursztyn, dnia 9. lipea 1904. 


(6825 1—2) 
DONIESIENIE. 

Lwraia się uwagę na obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa wojny od. 13 L. 1661 z 
dnia 1. sierpnia 1904, cgłoszone w Nr 190 
tego dziennika z dnia Ż0. sierpnia 1904, któ- 
rem dostawa ubiorów i przyborów zbrojnych 
dla wojska w drodze ogólnej konkurencji, ns 
rek 1905, rozpisana została. 

Waruski tego interesu, które na wzór 
zarysu ugedowego sporządzone zostały, mo- 
Żna w biurach wszystkich. intendantur korpu- 
śnych, w składach mundurów w Barnis, w 
Bvdapeszcie, w Gracu i w Wiedniu (Kaiser- 
ebersdorf) potem we wszystkich izbach han 
dlowych i przemysi.owych austryacko-węgier- 
skiej Monarebii, przeglądać. 

Z e. i k. Intendantury 11 Korpuzu. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1904. 


L. 79.586. (621 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo d - 
stawy szutru na gościńce państwowe w zło- 
czowskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907, odbędzie się 31. sierpnia 
1904 w c. k. Starostwie w Złoczowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 57466 kor. 
20 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa » przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymia- 
nionem c. k, Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zscpe- 
trzone marką stemplową na 1 kor i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z 
wyrażeriem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiesie na Wia- 
ściwemu miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiską i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopis.ów, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

| Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołowów 
lub szutrowisk wtedy podać w niej sależy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kaznieniołomów lub szutrowisk 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofarentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z. e. k. Namiestuictwa. 
Lwów, daia 12. sierpnia 1904. 


L. cz. E 8094 (3) (6667 1—3) 
" Na żądanie małoletniej Anieli Ciełme- 
ekiej i Małgorzaty Brzygatowej, zastąpionych 
przez pełnomocnika dra Młodzika, odbędzie 
się daia 30. września 1904 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym Nr. b. 
5, licytacja połowy realności iwh. 100, 14 
części realności lwh. 117 i 1/6 części real- 
ności lwn. 122 ks. gr. gm. kat. Sechma 
obj. Jana Gwiżdża i Stanisława Olchawy 
własnych, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ogółem na 4569 
kor. 58 hal. 


Najn'ższa cena wynosi 3046 kor. 36: 


»Gazeta Lwowska« Nr. 193 z dnia 24. sierpnia 1904. 


do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 


góreczka wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | cyę, jest ocenioną na 1582 kor. 45 hal. 


bularny, wyciąg katastralny, protókoły oce- 
nienia i t. d.). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 
C, k. Sąd powia'owy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 5. sierpnia 1904. 


L. cz. B. 6538 4 (4) (1033) 

Na Żądanie Zakładu komercyalno - kre- 
dytowego w St.nisławowie, odbędzie się dnia 
9. września 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Bołotwinie, lieytacya połowy realności 
lwh. 1451 gm. Sałotwina, wraz z przynale- 
żnościami, składająsemi się z połowy domu, 
ksźni i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jist ocenioną na 3800 kor., przynależno- 
ši zaś na 2:5 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 6. sierpnia 19U4. 


L. cz E. 1329/4 (5) (7013) 

Na żądanie Dawida Szaffera w Komar- 
nie odbędzie się dnia 6. września 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku 
licytacya 1/2 realn. lwh. 37 ks. gr. gm. 
Porzecze lubieńskie wraz z przynaleźżnośelami, 
składającemmi się z pary koni, krowy, woza, 
parkanu gruszki na par. gr. 54/2. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 2805 kor., przyna- 
leżności zaś ns 155 kor. 

Najniższa cena wynosi 1743 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lcytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastrelny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godziu urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
li eytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu litytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 22. hpea 1904. 


L. cz. E. 564 4 (5) (6985) 

Na żądanie Saula Dursta z Rohatyna, 
odbędzie się dnia 26. września 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II, licytacya 224 i 
130 ezęści realności lwh. 370 gm. Chodo- 
rów ocenionej na 462 kor. l 

Najniższa cena wynosi 268 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjnei odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsnia jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. s 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 9. sierpnia 1904, 


L. cz. E. 1012/4 (6986) 


Najniższa cena wynosi 1021 kor. 72 
hsl, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chedorów, dnia 11. sierpnia 1904. 


L. ez. E. 1759/4, E. 1560/4, E. 14128, E. 
1079/4, E. 1650/4 (4890) 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Dobra- 
czynie Nr. 340 wyk. bip. ocenionego na 837 
kor. 59 hal, b) 1/6 części gospodarstwa wiej- 
skiego w Dobraczynie Nr, 85 wyk hip oce- 
nionych na 16 kor. dnia 18. października 
1904 o godz. 9 przed południem, 

2. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Bo- 
biutynie Nr. 54 wyk. hip ocenionepo na 
550 kor. dnia 28. września 1904 o godz. 9 
przed południem, 

8. a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 746 wyk. hip. ocenionego na 
1530 kor, b) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 688 wyk. hip. ocenionego na 
100 kor., c) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 388 wyk. hip. ocenionego na 
2455 kor. 26 hal, d) gospodarstwa wiej- 
skiego w Steniatynie Nr. 605 wyk. hip. oce- 
nionego na 40 kor., e) 2/8 części gospodar- 
stwa wiejskiego w Steniatynie ocenionego na 
1683 kor. 66 hal, f) gospodarstwa wiej- 
skiego w Bieniatynie Nr. 422 wyk. hip. oce- 
nionego na 316 kor. 65 hal. dnia 14. wrze- 
śnia 1904 o godz. 9 przed południem, 

4. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w 5o- 
kalu Nr. 1159 wyk. hip. ocenionego na 622 
kor. dnia 30. września 1904 o godz. 9 przed 
południem, 

5. gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 158 wyk. hip. ocenionego na 997 
kor. 6) hal. dnia 4. października 1904 o 
godz. 9 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. a) 225 kor., ad 1. 
b) 10 kor. 66 hal, ad 2. 366 kor. 66 bal., 
ad 3. a) 1020 kor., ad 3. b) 66 kor. 67 hal., 
ad 8. e) 1636 kor. 8% hal, ad 8. d) 26 kor. 
67 hal., ad 3. e) 1255 kor. 77 bal, ad 8. 
f) 211 kor. 10 hbal., ad 4. 414 kor. 67 hal., 
ad 5 665 kor. 06 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nie, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 30. lipca 1904. 


L. cz. E, 182/4 (4) (7015) 

Daia 22. września 1904 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 7, 
lieytacya realności wh. 2127 ks. gr. gm. Ja- 
worów wraz z przyuależnościami, składające- 
mi się z jednej gruszy. | | - 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 108 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


Na żądanie Firmy S. Elias wa Wie- | może mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
daju, zastąpienej przez adw. dr. Rubrberga | godzin urzędowych w sądzie tutejszym biuro 
w Żurawnie, odbędzie się dnia 26. września | Nr. 7. 


1904 o godz. 11 przed południ m w sądzie! 


niżej wymienionym, w biurze Nr. H, hey- 


Prawa, w obec których niniejsza liey- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 3074 (7) (7017) 

Na żądanie Maryi Pistol opiekunki i 
matki nieletniej Rozalii i Fryderyki Pistol, 
zastąpionej przez adw. dr. Fruchta w Stani- 
sławowie, odbędzie się dnia 18. września 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności lwh. 244 ks. gr. gm. Kulików 
objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta: 
cyę, jest oeenioną na 14.500) kor. 

Najniższa cena wynosi 7250 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunxi licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
KA sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 


Takie prawa, w,obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ozręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 1128/4 (3) (7012) 
Na żądanie Banku zaliczkowego w 
Czortkowie, odbędzie się dnia 14. września 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIIL, 
licytacya realności lwh. 385 ks. gr. gm. kat. 
Zwiniacz składającej się z pbud. 49/1 o po- 
wierzchni 29 ar. 58 m? wraz z zabudowa- 
niami, pg. 272, 302, 308 i 304 wraz z pizy- 
należnościami. l 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną wraz z przynależnościa- 
mi na 18.926 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 12 616 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ] 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze VIII. © 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tern inie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe: omocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków dnia 13. lipca 1904. 


L. cz. E. 888/4 (6) (6880) 

Na żądanie Dyonizego Spiaka w Ługu, 
odbędzie się dnia 28. września 1904 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 heytacya 
1) 3/24 części realności lwh. 49 ks. gr. gm. 
kat. Gladyszów (parcela leśna) i 2) całej 
realności lwh. 58 tej samej księgi grunt. 
(pareela budowlana z domem i 19 parcel 
gruntowych). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) na 24 kor. 84 hal., ad 
2) na 1243 kor. 24 hal, przynależności 
nie ma. i 

Najniższa cena wynosi ad 1) 16 kor. 
56 hal, ad 2) 828 kor, 82 hal. poniżej ie 
geny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, iodnoszące się do 


8 


Najniższa cena wynosi ad a) 77 kor. 


Nieruchomości, wystawione na licyta- 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- ; 33 hal, ad b) 45 kor. 38 hal, ad e) 77 |eyę, są ocenione ad a) na 580 kor., a jej 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | kor. 38 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie | przynależności na 322 kor, 80 hal, ad b) 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | przyjdzie do skutku. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- |! 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr.314. 

Takie prawa, w obec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 29. lipca 1904. 


L. cz. E. 1639/8 (2) (7014) 

Dnia 22. września 1904 o godz. 11 
rano, w sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 448 ks. gr. 
gm. Jażów stary. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2504 kor. 

Warunki liecytacyjne i inne dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Ę 


| 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- į 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 479,4 (5) (6121) 

Dnia 30. września 1904 o podz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się l cytacya 
a) 1,3 części realności lwh. 199, b) całych 
lwh 399, e) lwh. 424, d) lwh. 200 i e) 
lwh. 382 ks. gr. gm. kat. Ghmielówka 
objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a) na 361 kor. 38 bal., 
b) na 600 kor., c) na 500 kor., d) na 2573 
kor., e) na 340 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 240 kor. 
86 hal., ad b) 400 kor., ad e) 338 kor. 32 
hal., d) 1715 kor. 32 hal, ad e) 226 kor. 
16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomeści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurza Nr. 17. 

Takie prawa, w obec śtórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 10624 (5) (6783) 

Na żądanie Towarzystwa Oszczędności 
i kredytowego w Potoku złotym, odbędzie 
się dnia 30. wrześuia 1904 o gsdz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności objętych 
wykazami hipot. 443 i 485 oraz 2/5 części 
realności objętej wykazem hipotecznym 177 
gminy katastralnej Łuka wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytz- 
cyę są ocenione a) pierwsza na 100 kor. a 
jej przynależności na 16 kor., b) druga na 


Z Z YE POZA m EL ATZ ZAZIE AZ CEA DI ZZ ZZOZ PO W, WEZ ZZA ZZ ZZOZ, ZA A O ZZ nA RZEZ A ZARZ a O TEA nn e e 


Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeziach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Obertyn, dnia 25. lipca 1904. 


L. cz, E. 883/4 (5) (6821) 

Dnia 30. września 1904 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 299 ks. gr. gk. Załawie obję- 
tej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z obsiewów żyta. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2068 kor., przynale- 
¿rości zaś na 12 kor. 

Najniższa cena wynosi 1382 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


'[tembowla, dnia 8. sierpnia 1804. 


L. cz. E. 320/4 (4) (6949) 

Na żądanie Mendla Reinera w Dębicy, 
odbędzie się dnia 5. października 1904 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya po- 
łowy realności lwh. 32 ks. gr. gm. Dębica, 
wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
lieytacye, jest ocenioną ua 7587 kor. 1815 

al. 


Najniższa cena wynosi 3768 kor. 59 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu zajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 28. lipea 1904. 


L. cz. E. 1058/4 (5) (6818) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego w Potoku złotym, odbędzie się 
dnia 1. października 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya a) realności objętej 


60 kor. a jej przynależności na 8 kor., e) j wykazem hip. 505, b) realności objętej Wy- 
2/5 części realności objętej wyk hip. l. 177; kazem hip. 687, e) 1/4 ezęści realności obję- 


gm. Łuka na 702 kor. a ich przynależności 
na 157 kor. 60 hal. 


i 
i 


tej wykazem hip. 640 gminy Harasymów, 
wraz z przynalężnościami, 


na 70 kor., a jej przynależności na 4 kor., 
ad ©) na 562 kor. 50 hal, a jej przynale- 
żności na 87 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 601 kor, 
87 hal, ad b) 49 kor. 32 hal., ad c) 488 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, aw ihe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Obertyn, dnia 26. lipca 1904. 


L. cz. E. 777/4 (4) (6838) 

Na żądanie Gawryły Juryjeruka i Ko- 
ścia Korałyka w Gródku, odbędzie się dnia 
30. września 1904 o godz. 11 rano, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 6, licyta- 
cya połowy posiadłości gruntowej obj. whl. 821 
ks. gr. gm. Gródek. 

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 425 kor. 

Najniższa cena wynosi 283 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunkijlicytacyjne, które niniejszem za- 
twierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłoby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Zaleszezyki, dnia 2. sierpnia 1904. 


L cz. E. 907/4 (7) (6810) 

Na żądanie Czarny Guttmanu z Gor- 
lie, odbędzie się dnia 30. września 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, licytacya real- 
ności lwh. 36 ks. gr. gminy: kat. Przysłup 
(parcela budowlana z domem i 55 parcel 
gruntowych). 

Nieruchomość, wystawioną Na licyta- 
cyę, oceniono na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1383 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części Nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. - 8 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0: k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Gorlice, dnia 1. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 158/4 (5) (6861) 

Na żądanie Jana Szczygła w Rożanee, | 
odbędzie się dnia 10. października 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya poło- 
wy realności lwh. 264 ks. gr. gm. Rożanka 
objętej wraz z przynależnościami, składają 
cemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4422 kor. 86 
hal., przynależności zaś na 297 kor. 10 hał. 

Najniższa cena wynosi 3146 kor. 64 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenata może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podcząs godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co de samych praw nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado: 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Frysztak, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. cz. E. II. 2251/3 (84) (6847) 

Daia 10. października 1904 godz. 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 6, 
sądu tutejszego lieytacya części realności 
pod l. k. 248 śrdm. lwh. 239 srm. ks. gr. 
gm. m. Lwowa a mianowicie sklepu po le- 
wej stronie od wchodu położonego i komo- 
ry do tego sklepu przypierającej i pokoju 
na czwartem piętrze. 

Część z przynależytościami oceniono na 
2384 kor. 27 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1167 kor. 14 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyn:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IL. 


Lwów, dnia 4. sierpnia 1904. 


L. cz. E. 1548,38 (6) (7000) 

Dnia 22, wrzesnia 1904 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytscya realności lwh 396 gm. Dolina, skła- 
dającej się z pare. bud. 235, 287 i pare. 
gr. 594,2, 596, 596, 597, 122811, 1504, 
1507, 2132, 2211, 4218, 4915, 4916, 4917, 
5016 i realności lwh. 424 gm. Dolina skła- 
dającej się z pare. git. 5015. Przynależnośi 
nit ma, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 4080 kor. 

Najniższa erpa wynosi 3600 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłumacz, dnia 2. sierpnia 1904. 


|L. cz. S. 2/4 (2 


Upadłości. 


(6909 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 

zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 

Emila Ratha, właściciela dóbr w Małowo- 

dach. : 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Brzeżany, dnia 2. sierpnia 1904. 


L. 8671,4 (6966 2—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużenych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kaneelisty 
wnosić należy do 23. września 1904 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18. sierpnia 1904. 


L. 1289. (6959 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwow- 
skiego jest do obsadzenia posada drugiego 
kancelisty z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kanceelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego zaś także inne prace 
kancelaryjne, które przekażą mu przełożeni. 
Powinien om przytem dostatecznie znać ra- 
chunkowość i przepisy o urządzeniu uniwer- 
sytetów tudzież być uzdolniony do mniej- 
szych prac konceptowych. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. Senatu akademickiego 
we Lwowie a to, jeżeli znajdują się już w 
służbie publieznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, i przedłożyć w tych po- 
daniach potrzebne dowody co do swego wieku 
i stanu dotychczasowego zajęcia i uzdatnie- 
nia tudzież dowody ukończonych studyów 
gimnazyalnych i zup:łnej znajomości tak ję- 
zyków krajowych jak i języka niemieckiego 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowień ustawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. v. p. i rozporzą- 
dzenia c. k. Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipea 1872 Nr. 98 Dz. u. p. 

Podania mają być wniesione najpóźniej 
dv dnia 30. września 1204. 

Lwów, dniż 16. sierpnia 1904. 

Rektor e. k. Uniwersytetu. 


L. 99.481,1T. (1028 1—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy © k. urzę- 
dzie pocztowym w Kamiennej z poborami 
3 klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. września b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafow we Lwowie. 

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1904. 


L. 8608. (1027 1-3) 
KONKURS. 

_ 0. k. Starostwo tutejsze poszukuje przed- 
siębiorcy, któryby zechciał podjąć się budo- 
wy gmachu w Bochorodczanach na pomie- 
szczenie c. k. Starostwa urzędu podatkowego 
z oddziałem podatkowym, biura inspektora 
szkolnego ewidencyi powiatowej katastru i 
pomieszkania Starosty, za które płacony byłby 
czynsz stosowny wedle umowy. 

Kontrakt najmu tego gmachu mógłby 
być zawarty na pewien szereg lat a na ko- 
szta budowy w razie żądania mogłaby być 
udzielona zaliczka bezprocentowa. 

O bliższa warunki dowiedzieć się można 
w Starostwie. 

Bohorodczamy, dnia 20. sierpnia 1904. 

0. k. Starosta. 


L. 13802. (1023 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ozłasza 
konkurs w celu pozyskania odpowiedniej siły 
nauczycielskiej na docenta hygieny i soma- 
tologii w e. k. męskiem seminaryum nauczy- 
cielskiem w Krakowie w charakterze nauczy- 
ciela pomocniczego. 

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u- 
dzielanie nauki rzeczonych przedmiotów po 
myśli rozporządzenia ministeryalnego z 12. 
stycznia 1891 |. 749 na pierwszym roku se- 
minaryum względnie obydwóch jego oddzia- 
łach równorzędnych tudzież na czwartym 
roku razem w 5 godzinach tygodniowo za 
łącznem wynagrodzeniem rocznem w kwocie 
500 kor. 

Wymagany jest dyplom doktorski wszech 
nauk lekarskich, przynajmniej 5-letnia pra- 
ktyka lekarska, wykazanie się dokładną zna- 
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jomością przedmiotów wykładu i o ile mo- 
żności stosownym dowodem uzdolnienia do 
pełnienia obowiązków nauczycielskich. 

Pierwszeństwo mieć będą kompetenci 
z egzaminem fizykaekim. 

Kompetenci winni wnieść podania na 
ręce c. k. Starostw względnie Magistratów, 
w których okręgu administracyjnym mają 
miejsce zamieszkania. 

Jeżeliby zaś już pełnili podobne funkcye 
w jakim zakładzie naukowym na ręce Dy- 
rekeyi tych zakładów najpóźniej do 20. 
września 1904 dołączając metrykę chrztu 
świadectwo moralności i dotychczasowego 
zatrudnienia, dokumenta wykazujące istnienie 
powyżej wymienionych wymogów, wreszcie 
tabelę kwalifikacyjną według przepisanego 
wzoru wypełnioną ze względu na to, że ma 
być przedłożona e. k. Ministerstwu w języku 
niemieckim. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1904. 


Za e. k. Namiestnika 
Płażek, 


T AIE (6795 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju roz- 
pisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Tucholce 
z płacą roczną z funduszu powiato- 
wego w kwocie 1200 kor. i ryczałtem 
na koszta podróży ustanowionym przez 
Wydział krajowy w rocznej kwocie 
800 koron. 

Okręg sanitarny obejmuje miej- 
scowości. Annaberg, Felizienthal ze 
Smorżem górnem, Grabowiec skolski, 
Hołowiecko, Hutar, Kalne, Karlsdor(f, 
Klimiec, Orawa, Orawczyk, Pławie, 
Pohar, Ryków, Smorże dolne, Smorże 
miasteczko, Tucholka, Tysowiec, Wyżłów 
i Zupanie, razem 19 gmin z ludnością 
12149 na obszarze 330 klim. kwadra- 
towych. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej Świadectwem c. k leka- 
rza powiatowego, wykazać się: 

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego, 

2. dyplomem doktora medycyny 


| upowaźniającym do wykonywania pra- 


ktyki lekarskiej, 

3. świadectwem moralności, 

4. znajomością języków krajowych, 

5. i przynajmniej dwuletnią pra- 
ktyką lekarską. 

Lekarz okręgowy w Tucholce bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z 31. grudnia 1891 
Dz. u. kr. Nr. 82 i 83 (Część XXII. dz. 
u kr. z roku 1891). 

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie, poczem dopiero po 
myśli $ 8. ustawy z dnia 2. lutego 
1891 Nr. 17. dz. u. kr. może nastąpić 
stabilizacya. 

Podania  ostemplowane marką 
stemplową należy wnosić do dnia 30. 
września 1904. 

Stryj, dnia 5. lipca 1904 


Z Wydziału powiatowego. 


Prezes. 
L. 485 (6963 1—3) 
KONKURS. 
Celem obsadzenie opróżnionej 


przez śmierć śp. Dra Bronisława Brze- 
skiego posady c. k. notaryusza w Tar- 
nowie, ewentualnie innej, w drodze 
przeniesienia opróżnić się mogącej po- 
sadynotaryalnej, rozpisuje sięniniejszem 
konkurs z tem, że podania kompeten- 
cyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 30. września 
1904 włącznie do tej c. k. Izby no- 
taryalnej wnosić należy. 
C k. Izba notaryalna. 


Tarnów, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. 494 (6964 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej 
przez śmierć śp. Gustawa Hinzingera 
posady c. k. notaryusza w Rzeszowie, 
ewentualnie innej, w drodze przenie- 


sienia opróżnić się mogącej posady 


notaryalnej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tem, że podania kompeten- 
cyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 30. września 
1904 włącznie do tej c. k. Izby nota- 
ryalnej wnosić należy. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 19. sierpnia 1904. 


L. 3152 (6965 1—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Buczaczu 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Uściu zielonem z płacą 
1600 koron (tysiąc koron) i 600 koron 
(sześćset koron na objazdy rocznie. 

Do okręgu należy 11 miejscowości. 
Apteka w miejscu. 

Warunki określone ustawą z dnia 
2. lutego 1891 (Dz u. kraj Nr. 17.) 
Termin do wnoszenia podań do 15. 
września b. r. 

Lekarz okręgowy będzie mógł za 
osobnem wynagrodzeniem ze strony 
Urzędu gminnego w Uściu zielonem 
spełniać obowiązki lekarza miejskiego. 


Z Wydziału powiatowego. 


Buczacz, dnia 17. sierpnia 1904. 
Prezes. 


L. 4946 (6934 1—3) 
KONKURS. 

Na posadę sekretarza Rady po- 
wiatowej w Wieliczce, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 2400 kor. wolne miesz- 
kanie z opałem i światłem oraz prawo 
do emerytury. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść do Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Wieliczce najpóźniej 
do dnia 7. października 1904. 

Wymaganemi są: 

1. Studya prawnicze, ewentualnie 
praktyka administracyjna, 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia, 

3. Swiadectwo zdrowia, 

4. Curiculum vitae. 

Posada ta nadaną zostanie na 
jeden rok prowizorycznie, poczem mo- 
Że nastąpić stabilizacya. 


Z Wydziału powiatowego w Wieliczce. 
Prezes: K. Czecz. 
Za sekretarza: J. Czernecki. 


Wyroki prasowe. 


BL 182. (6736) 

Das f. f Randeg- als Prepgerihi in 
Srieft Hat mit dem Grtenntnijje vom 6. 
Auguft 1904, Pr. IX. 124/4, die SBeiterber= 
breitung der Nr. 1969 der Beltjchrift: „IL 
Sole“ vom 4. Auguft 1904 wegen der Stelle 
von „Ha mentito l'Ofner" big „una ben lu- 
brica base per l'accusa“ deg Artifel8; „Pro- 
cesso Otner-Bianchi" nad) Nrt. VIII. des Ge- 
jeges vom 17. Dezember 1862, R. 6. BI. Ne. 
8 ex 1868, verboten. 


|. aś É f. Landes: als WPreggeriht in 
Zrieft hat mit dem Erfenntnifje vom 6. Auguft 
1904, $r. IX. 122/4, die Weiterberbreitung 
der Nr. 1968 der Zeltjchrift: „Il Sole“ vom 3. 
Auguft 1904 wegen deg Artifel8 ; „A Riccardo 
Zampieri* nadh Art. VII und VIII des Ge- 
jebes vom 17. Dezember 1862, R G. BI. Nr. 
8 ex 1:68, verboten. 


Das É f Qandeż< als Prefgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe vom 6. AMiguft 
1904, Br. I 71/4, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 68 der Zritjdrijt: „Obrana Zamedelcu* 
vom 5. Augujt 1904 wegen deg AUrtilels; „Ru- 
ske attentaty v prizni rakouske despocie" 
nach $$. 65 lit. a unb 305 St. ©. verboten, 


Das E b Rreis< als Preggeriht im 
Jungbunzlau Bat mit dem Crtenntnijje vom 
6. Auguft 1904, Br. 12,4, Die Weiterverbreis 
tung Der Beilage I. der Nr. 63 der Beitjchrijt; 
„Miadoboleslsyske Listy“ vom 6, Augujt 1904 
wegen Der Stelle von „Nebot mesta“ big „pla- 
titi musime“ der Notiz: „Dodavky masa pro 
vojsko“ nadj $$ 49: und 493 Gt. ©. und Nrt, 
V. des Gejegeż vom 17. Dezember 1862, N 
6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. f Rreis- als Preggeriht im | 


Telden hat mit dem Ćrferntnijje vom 5. Au- 
guft 1904, Pr. VI 15/4, die Weiterverbrei- 
tung ber Nr. 175 der Beitjchrijt: „Ostravsky 
dennik“ bom 3. Augujł 1904 twegen Der in 
dem Feuilleton: „Josef Svozil* enthaltenen 
Stelle „Vystoupili katolicky kn-z* bia „do- 
gmatika katolicka“ nah $ 303 St ©. verboten. 


Daż f. f Kreis- als Preggerihł in 
Tejen Hat mit dem Grfenutnijje vom 5 
Auguft 1904, Pr. VI. 14/4, die Weiterverbret- 
tung der Nr. 174 der Beitfrift: „Ostravsky 
dennik“ vom 2. Mugnft 1904 tvegen deg Arti 
fels: „Ovoce klerikalismu“ in ber Stelle von 
„A jest veru jiz nejvyssi cas“ big „mylne 


hledaji agitaci neznabohu* nah §. 302 
St. ©. verboten. 
BI. 184. 6759) 


Das t f Qandes- als Prekgericht in 
Junsbrud hat mit dem Grfenntnijje vom 6. 
Auguft 1904, Pr. V. 41/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 232 ber Beitjchrift; „Der Tiroler 
Wafti” vom 7. Auguft 1904 wegen Des Arti- 
tels auf Seite 2 von „Redt Dat er” big „Ty: 
rannen" nah §. 305 St. ©.. verboten. 


Dag T. E Krei- als Prekgeriht in 
Gger bał mit dem  Grfenntnijje vom 8. 
Auguft 1904, Pr. 17/4, die Weiterverbreituntg 
ber Mr. 31 ber Reitfdrift: „Bolfsmwille” vom 
5. Auguft 1904 wegen des Artitcl3: „Erzher- 
40g Otto vom Dienjt enthoben" nah §. 64 
St ©. verboten 


Das i E Kreiz- alg Prekgeriht in 
Olmüg Hat mit bem Grfenntnifje vom 7. Au- 
guft 1904, Pr. 28,4, die Weiterverbreitung der 
Nr. 32 der BeitiHrift: „ Deutjches Nordmährer- 
blatt" vom 6. Auguft 1904 wegen des Arti- 
fels: „Erzherzog Otto” in der Stelle von Bei- 
leibe" bis „Rerfer gehört” nah $. 64 St. ©. 
verboten 
BL. 185. (6523) 

Da3 f f Qandes- alg Preggericht in 
Zriejt fat mit bem Erfenntuijje bom 10. Mu- 
guft 1904, Pr. IX. 125/4, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 5 der HeitjHrift: „Socialista“ 
vom 5. Auguft 19 4 wegen des Mrtifels : 
„Una ganga di suechioni“ nah $. 30 Gt. 
Y. mit Bezug auf Art IV. bes Gcjeges vom 


IT. Dezember 1862, Wr. 8 R. 6. BL exi 


1863, verboten. 


Das f E 
Ruttenberg Bat mit bem Erfenntnifje vom 9. 
Auguft 1904, Pr 94/2, bie Weiteroerbreitung 
der im Berlage der Tralt<Ceftion Des evange- 
lijchen Religionsfonds A. R. erjhienenen Flug- 
blatteś; „Ktera vira je nam nejblizsi“ nat 
$ 300 St. ©. verboten. 


Bl. 166. (6824) 
jm Namen Seiner Majejtit de3 Kaijers ! 
Das É. E Qandesgeridht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. £. Staatśanwalte 
ichaft erfamnt, baj der Inhalt der Berlage deg 
3 Weig ecjhienenen, in der Druderei deg 
„Borwórts" Wien, B. 1131,04, gedrudten Kor- 
rejpondenzfarte mit ber Titelüberjhrift; „Bolig= 
wacht" Nr 19 binjichtlich des auf der Kehr- 
jeite befindlichen Tertes, und gwar in der Selle 
von „err 4$.... in Wien” bis iutlujive 
„die Chegatten nicht wieder vereinigen” Das 
Bergehen nah $ 24 Br. ©. Begritnde und 
e$ wird nad $. 498 St b. O. Das Berbot 
der Meiterverbreitung diejer Drudjdhrijt ausge- 
fprodhen, gemij § 487—489 bie Bejhlag= 
name bejtótigt und gemig §. 37 Br. ©. auf 
die Bernichtung der faifierten Czemplare ertannt. 
Wien, am 11. Auguft 1904. 


$reis: als Preggeriht in 


Das |. E Gandeg= alg Preggeriht in 
Prag kat mit bem Grtenntnijje vom 11. Auguft 
1904, Br. I. 784, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 64 der Beitjhrijt: „Samostatnost“ vom 
10. Auguft 190% wegen der Stelle von „Sko- 
rem vsickni“ big „idiot“ Deg Auvtifelś: „Pryni 
cisar, rakousky“ nach $. 64 St. ©. verboten. 


Das É f Rreiz- als MPrekgeriht in 
Qeitmerig Dat mit dem GCrfenntnijje vom 10. 
Auguft 1904, Pr. 28/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 62 der in Uujjig erjchcinenden Beit- 
fhrift: „Bolfśreht" bom 3. Auguft 1904 wwe- 
gen des Artifels ; „Cin franfer Erzherzog" in 
der Stelle von „Wie Das Berordnungśblatt" 
bis „katrioten quält“ nah $. 64 St. ©. 
verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Preggeriht iu 
B -Reipa bat mit bem Crfenutnijje vom 1°. 
Auguft 1904, Pe 9/4, bie Weiterverbreitung 
der Mr. 32 der feitihrijt: „Nordbómijche 
Bolfsftimme” vom 6. Anguft 1904 wegen der 
Stelle von „Gr ift fchon" bis „Türe hinaus” 
ber Notiz: „Erzherzog Dtto" nach $. 64 Et. ©. 
verboten 


Kuratele. 
L. ez. P. 118/2 (10) 


kuratelę nad Mikołajem Józefem 2-im Wiel 


goszem zawieszona nad mim z powodu mar- 


notrawstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, daia 25. lutego 1904. 


L. ez. L. 2/4 (3) 


(6680 1—3) ` 
C. k. sąd powiatowy w Kautach znosi; 


(6679 1—3) 


10 


L. 465 
i ED YIK T. 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych aby swoje pre- 
| tensye jakieby sobie według $ 25. ust. 
inot. do zaspokojenia z kaucyi śp. Dra 
| Bronisława Brzeskiego c. k. notaryusza 
| przedtem w Dębicy a ostatnio w Tar- 
|nowie urzędującego z tytułu urzędo- 
wania tegoż c. k. notaryusza tak w 
Dębicy, jako też w Tarnowie, tudzież 


0. k. sąd powiatowy w Kutach zawie- | jego substytutów na obu tych posa- 


sza kuratelę nad Iwanem Sorochanein synem į 
Wasyla z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
dla niego ustanawia się Duytra Szekierzeka | 


z Pereehrestnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 159,3 (7) 
Golde Werner z Mielnicy została uzna 


ug umysłowo chorą, kuratorem jej ustano- 


wiozy Fsischel Schiffnogel z Mielvicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Mielniea, dnia 18. października 1908. 


L. cz. P. 79,4 (9) (6662) 
Stefania Flaczkiewi z z Cyranki uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Kazimierz 
Flaczkiewicz z Cyranki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mi:lec, 15. czerwca 1904. 


L. cz. P. 188 i 189,4 
lwana i Semiona Rusynów z %aw.dki 
uznáno ina'notrawcami. Kuratorem tyczże 
ustanowiono Iwana Zdega z Zawadki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynis, 20, czerwca 1904. 


L cz. L. 12/8 (© 


(2076) 


(6661) | 


| dach, za których urzędowanie tą kau- 
icyą swoją ręczył, rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego umie- 
jszczenia tego edyktu w  »Gazecie 
Lwowskiej« licząc, do tej Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa kau- 
'cya dewinkulowaną i właścicielowi 
wydaną będzie. 

| C. k. Izba notaryalna. 

| Tarnów, 8. sierpnia 1904. 

| Zastępca prezesa: Vayhinger. 


L. 369/4 (6904 1—3) 
EDYKT 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych aby swoje pre- 
tensye, jakieby sobie według $. 25. 
ust. not. do zaspokojenia z kaucyi 
p. Karola FRampelta c. k. notaryusza 
jw Sokołowie, z tytułu urzędowania 
i tegoż jako byłego zastępcy c k. nota- 
|ryusza w Sokołowie, rościli w prze- 
aa sześciu miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyklu w Gazecie 
| mow g licząc, do tej Izby nota- 
ryalnej zgłosili gdyż inaczej owa kaucya 


(6621) ; lewinkulowaną i zezwolenie na eksta- 


) > s > 
Nad Bozelią Człternastkową z Rudymna | bulacyę tejże ze stanu hiernego ciała 


zawieszono kuratelę z powodu choroby umy- 
głowej. Kuratsrem ustanowiono Jędrzeja 
Cziernastka z Radymna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł LV. 
Radymno, 5. lutego 1904. 


- 


L cz. P. 85/4 (6) 


bera w Oświęcimiu. Kuratorem ustanowieno 
Salamona Barbera w Oświęcimiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 18. lipea 1904 


L. cz. P, 220/4 (1) (6615) 
Za mariotrawców uznano Andrija i 
Ulę małżonków Bryniaków w Senzczowie. 
Kuratorem ich ustanowiono Jacka Szistkę 
w Seneczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina. dnia 30. czerwea 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cg. I. 634 (1) (6796 3 -8) 

Przeciw Janowi Sąder, którego miej- 
see pob tu jest nieznane, wniesienym został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Józefa Sądra pozew o 4616 kar. 

Celem strzeżenis praw Jana Sadra u- 
stsnawia się pana dr. Emila Pasieńka adw. 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będz.e Jana 
Sądra w rzeczon*] Sprawie na jego koszt 
i nirbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłosi inb pełuomocnika nie zaimianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

„Nowy Sącz, dnia 9. sierpnia {9 4. 


L. cz. ©. 1104 (1) (6944 2— 3) 

przeciw Janowi Kowalskiemu i Annie 
Kowalskiej, których miejsce pobytu jest nie: 
znane, wniesionym zo-tał do e. k sądu po- 
wiatowego w Brzostku przez  Ńzezapana 
Szarka i Annę Szsrkową w Bukowy pozew 
o wydzielenie z całości realności lwh. 21 
ks. gr gm. kat. Bukowa pare. bud. 110 i gr. ik. 
86, 87, 88, 345/1, 345/2, 346, 3481, 3482, 


349/1, 349/2, 350,2, 351/2, 352/2, 356/1, 
357/1, 359,3, 360, 361, 369/2, 358,2, 3592, 
345 3, 348/3. 


Na podsiawie pozwu wyznsczono au- 
dyeecyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w tym sądzie, dzwi Nr. 5. 


C-lem strzeżenia praw Jana i Arny j 
Kowalskich ustanawia się pana Wojciecha! L. ez. ©. IL 2084 (1) 


Kowalskiego w Bukowy kuratcrem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Anaę Kowalskich w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki osi 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 


nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, daia 24. lipca 1804. 


(66.8) wr” 
Za głupkowatego uznano Jakóba Bar- | L. cz. Ne. IV. 423,4 (4) 


| hipotecznego lwh. 323 ks. gr. gm. kat. 
Bagenica wydane będzie. 
C k Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 2. lipca 1904. 
Zastępca prezesa: Vayhinger. 


(6727 1-—8) 

W depozycie Sądu tutejszego jest prze- 
|ehowana gotówka 8 kor. 30 hal. na szecz 
Leiby Charapa, tudzież książeczka gal Křsy 
oszczędności Nr. 46308 opiewająca na 8&2 
kor. €8 hal. na rzecz spadkobierców ks. 
Aleksego Mojseowicza gr. kat. proboszcza 
zmarłego w Milnie pow. Brodzkim dnia 18. 
k»ietnia '868 a to: Zenobiusza Perfeckiego, 
Włodzimierza Perfeckiego i Kugemi Per- 
feckiej. 

Ponieważ depozyta wspomniene znaj- 
dują się w przechowanin od przeszło 30 lat, 
przeto wzywa się ujtaw nionych a nieznanych 
sądowi spadkobierców Leiby Charapa oraz 
wyżej wymienionych spadkobierców ks. Ale- 
ksego Mojseowicza aby do tych depozytów 
zgłosili i w należyty Sposób wykazali swe 
prawa w ciąpu jeduego roku sześciu tygodni 
i trzech dni w sądzie tutejszym, gdyż 
w p'zeciwnym razie depezyta te sąd uzna 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Załoźce, dnia 19. lipca 1504, 


L. cz. ©. L 148/4 (1) (6998) 

Przeciw Janowi i Małgorzacie Hafae- 
rom względnie ich spadkobiercom, których 
miejsee pibytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Ra- 
dymnie przez laję Gitler, Ilindę Rapp i 
Taube Held z Radqymna pozew o uznanie i 
zaintabułowanie ich za właścicieli flzycznych 
części parceli bud. lkat. 191,2 w Radymnie 
lwh. 318 gm. Radymno objętej. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 20. 
września 1904 godz. 101% przed południem 
bivro Nr. 6. 

Celem strzeżania praw pozwanych usta- 
nawia się p. Dawida Meistra w Radymnie 
kurat rem. 
| Tenże kurstor zastępywać będzie po- 
zwauych w rzeczonej sprawie pa ich koszt 
|; niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą lub pełnomo nika nie zamiauują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia tl. sierpnia 1904. 


| (7018) 


Przeciw M. Rechmilowi Mieses i Sarze 
Ksterze Klārman, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zsstał do e. k. 
sądu powiatowego w Mielnicy przez Antonie- 
go Schreibera właściciela dóbr Filipkowce 
pozew o tzaznie prawa własności cista hip. 
li. 515 ks. gr. gm. kat, Filipkowee. 

i Na podstawie pozwu została wyżnaczo- 
ną audyencya do ustuej rozprawy na dzień 


(6873 1—3) 28. września 1904 o godz. 9 przed południem 


w tut. sądzie biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw M. Rachmila 
Mieses i Sary Estery Klirmann ustanawia 
się W. p. sdwokata dra Jana Hryniewieckie- 
go w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielniea, daia 6. sierpnia 1904. 


L. ez. ©. II. 4274 (1) (6913) 
Przeciw niawi:domemu z życia i miej- 
cca pobytu Lszarowi Falkartowi wniósł Rn- 
bin Reich z Nowego Sąc a pozew o własność 
realności lwh. 412 ks. gr. gm. Nowy Sącz. 
Audyencya odbędzie się 28. września 
1904 o godz 11 rano w biurze Nr. 80. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Stuber adwokat w 
Nowym Sączu będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, 4. sierpnia 1904. 


L. cz. ©. VIII. 357/4 (1) (7026) 

Przeciw Ohaji Gitli 2-im. Krug, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Herscha Reinharza wł. realn. 
we Lwowie pozew o zniesienie współwłaności 
realności l. k. 105 3 4 we Lwowie lwh. 66 III 
m. Lwowe, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
AA na 26. sierpuia 1904, godz 9 rano 
Sala 9. 

(elem strzeżenia praw pozwanej nsta- 
bawia się p dr. Bronisława Błażejowskiego 
adw. we Lwowie kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VIII. 

Lwów, dnia 29. lipca 1904, 


l. cz GI. 2W3JA (2) (6953) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Racheli i Sarze Feintuch z Przemy- 
ślsn wniósł Samuel Messer z Przemyślan 
skargę o uznanie prawa własności lwh. 272 
ga. Przemyślany. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12. 
września 1 04 o godzinie 8 rano, biuro 
NAK 

Ustanąwiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych koratoren. adw. dr. Jakób Schenker 
w Frzemyślanach, będzie ish zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie ustanowią 

-0. k. Sąd pewiatowy, Oddział I. 

Pizemyślany, dnia 18. sierpnia 1904. 


L. cz. Ne. I. 131/4 (7009) 

Panu Teodorowi Jaskulakowi c. k. ad- 
juektowi sądowemu w Kopyczyńcach ma 
być doręczoną uchwała z dnia 2. sierpnia 
1904 1. ez. Ne. I. 181/4 (1), którą temuż pole- 
coto, ażeby na dniu 1. września 1904 
przedmiot najmu w domu pod l. sp. 595 
sklsdający sie z 8 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
sgiżsrki, piwnicy, szopy o 2 przedziałach i 
ogrodu oddał w posiadanie p. Józefowi Ha- 
ber c. k. notaryuszowi i Ernestynie Habero- 
wej w Kopyczyńcach. 

Ponieważ niewiadonio gdzie p. Teodor 
Jaskulak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw, kuratora w csobia p. dr. 
Zygmunta Rosenfelda adwokata w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Tecdora Jasżulaka e. k. adjunkta sądowego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłoszi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 8. sierpnia 1904. 


L. ez. O. IL. 873/4 (1) (7029) 

Prze:iw nieobjętym masom spadkowym 
$. p. Məryanny Otehoekiej, Auny Jakimowicz 
i Heleny Grzankowskiej tudzież przeciw nie- 
wiadomym z miejsca pobytu Michałowi 
Grzankowskiemu i Pawłowi Jakimowiczowi 
wniesionym został do c. k, sądu powiatowego 
w Brodach przez Józefa Kradkiego pozew o 
uznsnie prawa własności do lwh. 1112 gm. 
Brody względnie do pb. 672/3 w Brodach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
września 1504, godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się p. dr. Grossa adw. 
w Brodach kuratorem. 

Tesże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki niewiadomi z miej- 
sca pobytu się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamiianują, zaś pozwane masy spadkowe 
dopóki one nie zostaną objęte. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 5. sierpnia 1904. 


L. ez. ©. III. 389/4 (1) 

Przeciw Rysie Stern, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Meyers Ordowera w Smólnie pozew 0 za- 
płatę 800 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznarza się 
audyemcyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 16. września 1904 o godz. 9 rano do 
tego sądu, biuro Nr. 2. 

Celem  strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Rysi Stern ustanawia się 
p. dr. Alberta Schafia adw. w Brodach ku- 
rato' em. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Brody, dnia 12. sierpnia 1904. 


l. cz. © IL 2174 (1) (7019) 

Przeciw Janowi Rachwałowi z Che- 
chłów, którego miejsze pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Ropczycach przez Reginą Pietrzykową 
w Chechłach pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18. września 1904 godz. 9 , 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawis się p. dr. Horowitza adw. w Ropczy- 
tach knratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 9. lipra 1904 


L. cz. C. 18!/4 (1) (6993) 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Jano- 
wi Polaczykowi za Szczawniey niżnej, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w  Kreścienku przez Piotra  Guskiewicza 
w Krościenku pozew o 460 kor 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 14. września 1904 
o godz. 9 ravo 

Oelem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego ustanaw a się p. Wojciecha Czaję 
wójta w Szczawnicy niżnej kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
beenego pozwanego w rze zonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub Imełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Krościenko, dnia 12. sierpnia 1904 


L. cz C. IL 22144 (') (7001) 

Przeciw Janowi Rachwałowi z Checheł 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
kionyre został do e. k. sądu powiatowego w 
Ropczyeżeh przez Jana Dryję w Chechłach 
pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 13, września 1904 godzinę 9*/, 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dra Alwina w Ropczycach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 12. lipca 1904. 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 87/98 stow. I. 59 (6606) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzika stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Dynowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi Stefan Trzecieski 
ustąpił. 

2 Ozłonkiem dyr-kcyi wybrany Teodor 
Jiogst. 

Data wpisu 12. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 2. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 31‘ /4 (6697) 

C. k. Syd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza w daiu dzisiejszym wpisanie do reje- 
stru hand'owrgo dla stowarzyszeń zarobkowo 
gospoda czych przy firmie „Towarzystwo ku- 
pieckie dla handlu i przemysłu w Rozwado- 
wie”, że na walnem zgromadzeniu tego to- 
warzystwa z dnia 26. marca 1708i 11. maja 
1904 w miejsce dotychczasowych członków 
zarządu Chaima Karmela i Berla Reicha 
wybrani zostali do zarządu na czas do końca 


11 


(1080); roku 1905 Hersch Friedmann jako Dyrektor? 
i Lezer Rebhun jako zastępca Dyrektora o0- | 


bydwaj z Rozwadowa. 
Rzeszów, dnia 9. lipea 1904. 


L. ez. Firm. 117/98 st. II. 54 (6607) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru towarzystw zarobkowych 


i gospodarczych wykreślono. 

Siedziba firmy, Rymanów. 

Brzmienie firmy: Spóska rolnicza w Ry- 
manowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: ochrona 
rolnictwa rolników i przemysłowców od wy- 
zysku przy zakupnie i sprzedaży wszelkich 
płodów i towarów, oraz popieranie rozwoju 
rolnictwa, przemysłu i handlu. 

Dzień wpisu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 2. lipca 1904. 


L cz. Firm. 571/4 Sp. III. 1 (6741 ) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wp sanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyńczych 
i spółkowych. 

D» rejestru firma spółkowych wciągnięto 
eo następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krakowska Spólka 
Tramwajowa“. 

Spółka ta opiera się obecnie na statu- 
tach przez e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z dnia 2. lipca 1904 
L. 24.486 zatwierdzonych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 29. lipca 1°04. 


L. cz. Firm. 299/4 Poj. I./104 (6660) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyncz. 

Siedziba firmy: Sambor. 

Brzmienie firmy: H. Friedm nn, Bisen- 
handlung in Sambor. 

Zmiana firmy: W skutek śmierci do0- 
tychczasowego właściciela Herscha Fried- 
sza Friedmspna wiasność firmy przeszła na 
Feigę Friedmann, która dalej pod tą samą 
firmą handel ten prowadzić będzie, 

Zmarł: Hersz Friedmann. 

Obeeny posiadacz wyłączny: 
Friedmann. 

Data wpisu: 4. sierpnia 1974. 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 4. sierpnia 1304. 


Feiga 


L, er. Firm. 570/4 Stow. II. (39) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krzkowie ogłasza wpissnie do rejestru sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszo- 
wicach, stowarzyszenie zarejestrowana z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością* : 

1. że na skutek uchwały nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia z dnia 1. czer- 
wca 1904 zmieniono dotychczasowy statut 
tegoż towarzystwa. 

2. że pubiczne ogłoszenia tegoż towa- 
rzystwa umieszczane będą w jednym z dzien- 
ników krakowskich. 

Kraków, dnia 29. lipca 1904. 


(6740) 


L. cz. Firm, 219/4 Pojed. I. 126 
Obwieszczenie. i 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Gorlice. bog: 

Brzmienie firmy: Feliks Tarczyński 
dzierżawa apteki w Gorlicach. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 27. lipea 1904. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Jasło, dnia 28. lipca 1904. 


(6742) 


L. cz. Firm. 7600. Sow, I. 58 
Zmiany i dodztki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 
Nalezy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lisko. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Lisku sto- 
warzyszenie zarejestrowane z potrójną odpo- 
wiedzialnością ograniczoną 
Wpisy szczegółowe: Na ogólnem Zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa odbytem 
dnia 26. czerwca 1904 uchwalono rozwiąza- 
nie Towarzystwa i wybrano likwidatorów w 
osobie Abrahama Dyma junior i Simchego 
Natana Dyma w Lisku zamieszkałych. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Sanok, dnia 16. lipca 1904. 


(boniesienia prywatne. 
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Rzadka sposobność. 
Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
Augustyno wicza p. t: 


Matka Boska Król. Kor. Polskiej i Św. stanisław $ 


Wysyła: Biuro dzienników Sskłowskiena, Lwów, Pasaż Hausmara 9, 
| za cenę 2 kor. 24 hal. wraz z portem. 
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L. 10.893. 
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Ogłoszenie. 


— — arcore —— 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Józefie Bietkowskiej kapitał 10.106 kor. 
48 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej 8500 złr. a. w. na hipo- 
tece dóbr Huta zielona whl. 15 urzędu hipotecznego © k. Sądu krajowego 
we Lwowie objętych w powiecie Rawskim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jó- 
zelę Bietkowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 8 lipca 1904. 


„WA E DEAE WORECZEK ACZ s 


-W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


Lostuatne Maro ezłuszeń, dzienników i roklamty 


Adoifz Chulawskiege 
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłuszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 

słu i handlu. 


Erzewodniki po zdrojowiskach europej- 
skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowa i 


hotelowe, poradniki kapielowe polskie 


i niemieckie 
poleca 


SOKOŁOWSKIEGO 
Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń, 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - = - .- - = 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Haasmana 9. 


=> Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


16771) | SBB 


Caly dochód przezaaczony BA budowę pomnika, mającego 
starać we Łwewis nad grobem Ś. p. Chmielowskiego. 


Tadeusz Pini 


PIOTR CHNEELO 3 SHI 
wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 


wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po I kGronie. 


2990909993 


Po cenach 


red+kcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wic- 
deński:h, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i ryswki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pissa 


przyjmuje 
Ajencys dzienników iegłoszeń = 
SOKOŁOWSKIEGO PA 


we Lwowie, Passż Hausmanx l. X. 
Kosztorysy gratis. 
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Srabne cyfaszenie 
ad wyrazu petitom 3 haleray, tnstym 


petitem 4 halerzy, 


m*'eP obszerny przy pl Maryackiiw (ulica 

Teatralra 1) obok haudlu pp. Seyfertha © Dy- 

dyńskiego jest do wynajęcia. 

MBokój kawalerski jest do wynajęcia z o- 
sohnym wejściem dl: dwóch Panów kawalerów 

wraz z wiktem miesięcznie po 22 słr. przy ulicy 

Świętokrzyskiej 1. 3 (boczne Janowska). 


LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo- 


ny oraz dubeltówka „Lancaster“ do 
sprzedania. Żółkiewska 82. 


ORM PDA DACIA mo DĘTE KOLE 


Najlepsze i najtańsze (7 gw:raneya) 
aparata fotograficzne sprzedaje tylko firma 
EDMUND BRODKOWSKI 

LWÓW, plac Halicki liczba 14. 


+ m w Mh A AW IRZZ w W WAZA MMA LARA 


san maeu 


Właściciel pracowni wyrobów tkackich 


Jan Dlugosz 

z Kerczyny od Krosna 
poleca płótna czysto lniane apretowane 
i bez apret, koszulowe i prześciera- 
dłowe, ręczniki, chusteczki, stołowiane 
Materye cajgowe czyli szewioty, kam- 
gary w każdym czasie świeży wyrób 

towaru. Próbki opłacone. 


Przestrega. 


Uwija się po kraju Julian Koneczny — 
przedstawia się jako sjent mojej firmy, pobiera 
1 likwiduje zadatki na wr i 
w moim imieniu. 

Oświadczam, że tego czlowieka sigdy nie- 
Dppewačnisiem do powyższego í Żadnej @edpowit- 
dzialności za jego machortwa wie przyjmuję. 

JAN LAURUK 
mechanik 
ulica Halicka 1. 6. 


CZERŃ 


. disaylty 


RINKE E ERAIKIAK ER 
Nowość! Miód w piustruchI! 1 kigr, 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborny miód deserowy kturaftyjny 
w 5 k'gr. hiaszenkach 6 kor. 66 hal. franco. 
Miód ten wysrłam tskże dzrmo za wy- 
świadczenie mi pewnei ruałej grze zności, która nie 
, nie kosztuje, bliżej listownie. 
Darmo broszurki dr. Ciesielskiege o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. 
P. Korzeniewicz, em niaiez. Iwanszany p 
BRE WRRNRZMRZBBK 
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Reyrgzeniacya 
Asekuracyi urzędników i konsorcyów 
„Beamten Vesxeinu* 
we Lwow e, ul. Kopsnika 7 
udziela sbjaśnień w sprawach aseku- 
racyjnych wszelsich lombinacyj i za- 

a Du —* 
Po ży © z k i 
dla P. T. urzędników, proiesorów i ofi- 
cerów w ogólności za kondyktem i bez 
_kondykiu 


CPREDREPZESE RADY NZD SZT 
Siabeść męska 
Skutki s 


zczególniej tajntcu grzechów młodo- 
Świ oraz innych nadużyć uiszrzących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usuisąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniucli rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


Dr. Relawa 
OGirona «łaSna 


Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy-. 
dania ciemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej vbjaśnicnie swych 
cierpień, a za nŻyciem kuracy* w książee tej 
zaleconej, zupełną swą sisę męską odzyska. 
» nadesłaniem franco nileżytrści, otrzyma 
Ry z żkę w kopercie franco przez magazyn 
-=n bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


| z 
a zd 
| p WW 4 Ń WA rr SŻELIGCZYSZŹRIEŃ 
a ohp LWÓW, UL. ŚW. MARGNA L. 28. 
Fe: S P E Aai e EL G3 R = | 
zę ARU3S 7% Z RZ 59 ż a Ę ak oya D 

| ZOLAGYIRE || ę, | ASFALT DO OSUSZANIA |. 

pe i URZ | zawaaorowycz Soin. | 

BU BO M | siszeży GRZYZEĆ ORZEWAY | 

la paziśw U EA BIES czo orze | 


5 $ 
EF HAEE H ji 
= pa 
EA DT TA 
a A h 
> 8 ir Ko 
Bie e Wika 


FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


NEJ: 


„= 72 y 


| 


i Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Rutyncwanego buchaltera 


a zarazem biegłego korespondenta w 


kład przemysłowy. Objęcie posady od 
1. września Pisemne zgłoszenia należy 
przesłać Lwów poste-restante 615. 


K. k. priv. allg. Österr. 
Boden - Credit- Anstalt. 


Eej der aw: f6. August 1901 stattysiużstenen 
hundertftinfzehuten Yerlvaune dur 39, Primien= 
Suknldyerschroibnngen, Einissiuu 1880, der X. k. 
priv. allg. ðəterr, Boden ~ Credit. Xnstujź wardon 
„folgoude Obligationeo gezoweti: 


in der Gewisnstziehung : 


S ris 3919 Nr, 62 wit dee Trafor vou K 90.000 
+ 256 62 „JE a " ma 4000 
1924 ZDJ a F n w 2.000 

„ 8010 obw a a m e 2.000 


In der Tilgungszichung: 


Ser. 146 Nr. 1—100 Ser. 1515 Nr. 1-100 
0158 00-400 ECS „g1.1-—-100 
"25 , dim 4 2085 8 1-100 
"52 „TAI NB Z 1-100 
451 , 1-100 «0307 1 100 
a BB S „ 8855 „ 11100 
s 88 , 1210 n 3106 » 15100 
w 1249 „ 1—100 " Só ASO 
Aoo „ 1--100 3 ABB, (EM) 


Die Einlosung der zezocenew Pramiev-Schuli- 
yerschreibungen erfolgt am 1, December 1904 an ier 
Cases der k, E. pr. allg. dstarr. Bodes-Credit- 
Anstn!t in Wien. Mit <ienemt Termine 
eriischi fis welicre Yerzinsung. 


Die Couyons vsrloster Prämien- Schuldyer- 
schreibungen werdan ag Ari. i44 dar Stato; | 82: 
ten zwar fortan ausgezahii, jedoch wird der Betrag | aë PA OSTNTE2ZT RETRTYZIE NY rani ZO r olskia 
zdala dor Eliaowoy SAF a ae E. sremisz attysityczae: kolorowa reproduż cya obrazu polskiego 
4" rem Gryliti ig Akzez azkraakt. F ai: 08 i taiysiy "n i : 
For die Iramien-SehUicyetsehras +. T ) e ` s * š m NE p = 
he in obiger Tilgungszielnisę geu gen +. uder Jk: i i Ą r T 7 l I U i i j? 3 i 
ili dar Besitzer nekat dem Cepit: Ur? oB ZA K | y i ; i 4 4 4 y AD 
sites mit derzGlben Serie und N śr jmeichnetza | a i '%' i ) p l 
AE "ea GR b) ums wajter N *%% jį w p „A a t Ls ( 
der Gewinns H Tae l zltomt. wi m 
pie Vępiesuny findet aw 16, Nu- A Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna. druk nowych powieści: 
vember 1904 statt f 
— s. SYN MARNOTRAWNY 
” Aus den feiiberen Ziehuugeu siud = fol teo" du] 76 x powieść współczesna Fówefa Wey senhoffs. 
faliige 3o-ige Pramieu-Schulśvececureihnugen bisher j „2 À wk 
«ur iciulosurg olebt prasestiit wordian ty NA BE ŚB Ers 
aus deu Gewiunstziel nagen: % . ę nA A s 
z é 4 JN y TOPE. 
Sorle 158Numnier 06 Serie 121 NOM È powieść historyczna %. Ktrechowieckiege 
Serie *266 Nummer 05 Serie #1571 Nummer 7) | a W ciągu roku J904 każdy prenumerator Tygodnika Tllustrowanego otrzyma 53 
(EB a nadia > AN 34 Re 42) a sumery pisiua, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
Serie 680 Nnnmer 95 Serie +934 Nimis s ż, pi»mi obrazów, illnstracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 


aus den Tiigtngsziebunyzsu 
«lut yòd uschfelgeuden Serien uoch Prdnuien Seiu » 
*etsohrelhnnzen anystitulz 
Sarie: 31. 39, 51, TB), 
150 143, 145 16l 
248 266, 202 68382 
RA 

H 52, 535, 

531, 537, 548, 582, 
613, 61%, 635, 646, 
684, 690. ll, 714, 
DAS MD, 7259; 715, 
829, 830, 839, 847. 
907, 917, 920, 933, 
937, 1003, 1006, 1042, 
1075, 1083, 1033, 1138, 
1214. 1415, 1328, 1258, 
1318, 1330, 1455, 1362, 
1417, 1428, 1487, 1495, 
1559. 1561, 1563, 1602, 
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Wien, den 16. August 1904. 
KFie AFireetism. 


* Gewinnstschein. 


Poszukuje się kupna starych mebli | 
mahoniowych ale w dobrym stanie. | 


| 
| 


Album powstania iisiepadowego. 
(Wydanie wspaniałe) 
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


azer espo: Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
polskim języku poszukuje większy za-|cia w biurze dzienników šekęłowsikiego Lwów pasaż Hausmana. 


— mmm nann m mera 


U p _ r 
Wowosé! 
kawa aloma 
z własnego parowago palenia cedziennie świeże paloma! 


Tawa paloma. ściśle podług zand hygieny, «zpomocą gerącege powie- 
drum — unskomite w sieaku i aromacie — sedzień świszo paloma i 


wowose! 


1 kic kawy palonej Melanges Nr. L -- gł WO et 
« NE IL -— „, ŚWĘ 
- ki lilią ENER wW 
+ e O. 20, 
Msiazgo cesarska Nr Y. Ko, RÓ, 
osiada Zalety ił: wkehowuje znako 


| Kawa palona za pomocą goręcege powietrza y 


i mita arome, czysty delikatny smak, największą wydałność, v tej przzczymy zna- 


cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inuy sbogób. 
Kewa palowa pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze l, Ya, "a i +, kilo. 
| Poleca handel herbaty i mamy 
i 


we L WE O W IE, 


Taaienisu 3, naprzeciw Katedry. 


Ak AKAZAZA Sorio do Aos 


ELH 


Ed 
1 
A 
x 


PERSEA KARANA i 
sę Od ledakcyt: 


Nadto premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny preuumeraty. 


a TOMY (m miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł poputzraych 
A w tera 12 towów dzieł H. Sienkiewieza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- 
5 DYJOWSKI* eraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny 
sz literatury, bistoryj, auk społeczny:h, badań przyroduiczych, 
sę it. p. — W Styczuiu: „Wielkie legendy ludzkościć; w Lutym: „Małżeń: 
laf stwo u różaych narodów; w Marcu „ycie artystyczne ludzkości 
| ag (z illustracyami). i 
| aż W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómsczoda. 
| ri Prenumerate przyjmuje: 

3 Główna ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROW ANEC 
< MOWIĄ GKSPOLYCJA I | LUV 
R we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

+È traz wstysfkie Księgarnia | Kantory piate, 


Wsrunk; prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ raza s 12 temami dział Henryta 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popułaruych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


ZO 


ły 


wę wa Łwaąawiaś i w QaHoyi I us Bnkowłule 
5 | z przesyłką pocztową: | 
ż Kwartalnie . 6 kor. 80 bal. Kwartalejse . . . © f kor. 20 nal 
Późrocznie -. 13 kor. 66 bat. Półroesrie . 14 kor, 40 hai 
Rocznie . 27 kor. 20 hat. Rocznie , . 28 kor. 89 hal, 


RA sh a 


Pragūsoy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretam Sien- 
kiewieza na okładca), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócieanej oprawie opłacają za tom 


f à ; A 
pow tylżo 40 kai. t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., późrocznie zw 12 tomów 4 kor, 8% 
š hal, rocznie za 24 tomów 8 kor. 60 hal. Niteżytość tę praguuy nadsylać zwam z prenumeratą. 


Pierwsze 60 tomów Sionkiewieza. z iat ubiegłych, mogą cabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłaią bez oprawy 65 kor.. w oprawie 89 zor. — Ozdabzia okładki de oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika* możue nabywać » cene 3 kor 20 kal. kóz prze: 
ayłki | opasowania. i i 
» Kos:pist ten 60 pierwazych tomów Hanryku Sienklewiezu może być nabywany seryami po 
12 tomów. za nalssłaniem w 5 ratenk pa 12 kor. za tomy SEZ zaprawy, zé po [7 kor. 80 kai, 
1a tamy w sprawie, 

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Ułówua ekspadycya „Tygodnika* 


we Lwowie, Pasai Hansmana $. 
PPTP PY PW WĘG PW POW WWÓWWE! 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


ododd 


AAA. 
RYWYKYWYKYYRWYKYCYEYYYTTKETYWYTYYTYTYTTYFYTYTTTYTTYTERYTTYE 


